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Tragiczny lot. 


Gity. 
New York, 12 maja 
(Tel. od wł. korespondenta) 

Jak donoszą z Meksyku, słynny lot- 
nik meksykański por. Sidas rozpoczął 
w dniu wczorajszym lot z Meksyku do 
Buenos Aires, 

Aparat spadł jednak w drodze nad 
wybrzeżem Costorica i strzaskał się. 
Sidas i towarzysz jego ponieśli Śmierć 
na miejscu. : - 
| NR.-131 | . 


-Sir Erie Drummond 


— 


Tragedja miłosna w Zakopanem. msinpnie: = Citt rodów, 


Zamordował kochankę i celnym strzałem pozbawił się życia. 
Zbrodnia wywołała w całej okolicy. 


Zakopane, 12 maja. 
(Tel. od wł. koresp.) 

W Zakopanem znana jest rodzina Ję- 
rzejów Bachledów, mieszkających na t. 
zw, Harendzie, BIE 

(Wczoraj rano Zakopane wstrząśnięte 
zostało wiadomością, o krwawej tragedji, 
jaka wydarzyła się w tej rodzinie, Na 
poddaszu willi zajmowanej przez Bachle 


gospodarza Karolina, Wczoraj rano po- 
kój zastano zamknięty a gdy na usilne 
dobijania się nikt nie odpowiadał — wy- 
ważono drzwi, 

| Oczom zebranym ukazał się straszny 
widok, W kałuży krwi leżała na łóżku 
nieżywa Karolina Bachledówna, Krótkie 
śledztwo wykazało, że Karolina została 


zastrzelona przez kochanka swego 22-let 


dów miała swój pokoik 18-letnia, córka | niego Jana Króla. 


Sfrzeliła sobie w. skroń 


w czasie uczty x kofeżam- 
kami. = > ` 
Warszawa, 12 maja. 
(Tel. od wł. koresp, i 
Wczorajszą niedzielę chciała 19-letnia 
mieszkanka Warszawy Stanisława, Fabi- 
siak spędzić w gronie koleżanek, Zapro- 
siła więc do siebie na podwieczorek pięć 
swych rówieśniczek, dla których przygo- 
towała skromne przyjęcie. i Sry - 
W chwili, gdy wszystkie koleżanki ze 
brały się już i przy stole toczyła się oży 
wiona rozmowa, Fabisiakowa wyciągnę- 
ła niewiadomo skąd zdobyty rewolwer i 
mówiąc do koleżanek; „Kocham go, a on 


(Tel. wł. „Expressu ') l 
Genewski korespondent „Daily Tele- 
graph“ donosi, że sekretarz Rady Ligi 


wielkie wrażenie. Sessu mmo za 


' Po dokonaniu tego krwawego czynu 


doliny Kościeliskiej z dwiema kulami w | skiej przy Lidze Narodów, 
ciele, Jedna kula tkwiła tuż przy sercu 
a druga w samej komorze sercowej, ' 

* Zbrodnia ta wywołała w całej okoli- 
cy olbrzymie wrażenie, tembardziej, że 
nie udało się dotychczas ustalić jej bezpo | 
średnich przyczyn. 


Wielkie oszustwo. 
i przy sprzedaży losów `“ 
c Wiedeń, 12 maja. 
Policja wpadła na trop szeroko roz- 


gałęzionych tranzakcji oszukańczych 
przeprowadzonych przez tutejszy bank 


Poważne zarzuty opozycji | |sisier:s oziaiwse 


zgłoszonę będą na posiedzeniu rady miejskiej. Z 
gowtozyśnięty podział mieszkań na Po- |lość losów na raty, wydając nabywcom 


ą Łódź, 12 maja. 

Jak się dowiadujemy, w bieżącym ty 
godniu, w czwartek odbędzie się pierw- 
sze po ferjach posiedzenie rady miejskiej 
które zapowiada się niezwykle interesu- 
jąco, ze względu na szereg interpelacji, 
jakie przygotowała opozycja. l =. v 
"W pierwszym rzędzie opozy 
cić ma magistratowi, iż nie czyni dotych 
czas nic w kierunku zatrudnienia więk- 


|szej ilości bezrobotnych ną robotach se- 
zonowych, nie przeznaczając na ten cel 


z budżetu miejskiego żadnej sumy, Ten 


LG IDZ DOGUS MESOSA 2E  Ż R WÓD i) 24 7) 


osób o łączną sumę 1,100.00 szyłingów. 
` Wspomniany bank sprzedał wielką i- 


[jedynie potwierdzenie odbioru poszcze- 


lesiu Konstantynowskiem, opozycja wy- ; 
! icien waioskicń o Siwe skonto: gólnych rat, lecz po wpłaceniu tychże, 


wanie ws Ń petentów w in- |losów efektywnych nie wydawał, ponie- 


nym składzie komisji, albowiem dotych- į waż ich wcale nie posiadał. W całą tą 
czasowy jednostronny skład komisji nie | aferę wmieszany jest szereg mniejszych 


| bezstronnego rozdziału | wiedeńskich domów: bankowych. 7 


Oddziały powstańcze w Indjach 


Aparat strzaskany, pilot 
zabi 7 


SE ` Stanowisko to obejniuje jeden z Wy- 
Król sam pozbawił się życia. Trupa jego | bitnych polityków angielskich, który od 
znaleziono przy strumyku po drodze do |7 lat jest już doradcą delegacji brytyj- 


mnie. nie kocha!“ 
trzymanej broni w usta, ponosząc śmierć | dza ożywioną dyskusję, 
na miejsciu Ponieważ nadto, do czwartku będzie 
TIALE ED - 


Mdytyci na 10, milionów, marek, 


: `` Berlin, 12 maja. 

Prokurator w Blankenburgu nakazał| wiali a za to, pobierali wynagrodzenie. 
aresztować dwuch naczelnych inżynie-| Pozatem znaleziono u nich formularze 
rów firmy „Bema“ blankenburskiego | rachunków, które widocznie służyły do 
towarzystwa naprawy materjałów kole | pobierania fikcyjnych należności. 
jowych. EEE NZTZUKT NDZ TOCK 


Trzecie aresztowanie ma nastąpić 


w najbliższych godzinach, W ten spo- = » . 
ga ketęzy se eros ora docio- MJYDDIIE SZYNY w pałacu królewskim 


„ wystrzeliła sobie z |punkt porządku dziennego wywoła bar-| 


śrożą natarciem na wojska angiefs£ie. 


Londyn, 12 maja. 
* (Tel. od własn. koresp.). 
W Sholapur doszło w dniu wczoraj- 
szym do ponownego starcia między tłu- 
mem a policją, przyczem demonstranci 


į zdemolowali urządzenie posterunku po- 


licyjnego. Dopiero większy oddział woj- 


kami kolejowymi wagonów nie napra-| ską przywrócił spokój. 


/Na północno - zachodniej granicy 


go Turang Sai, by w- odpowiedniej 
chwili móc natrzeć na siły angielskie. 
Władze anglelskie nakazały wczoraj Tu 
rang Sai cofnąć się w góry do g. 12 dnia 
dzisiejszego, grożąc w przeciwnym ra- 
złe użyciem siły. 
Następca Ghandiego Tyabji prowadz! 
w dalszym ciągu akcję Ghandiego i wy- 
dobywał sól z morza. Mimo ostrzeżeń 


Indj zjawił się z oddziałem wojska, Il- | władz Tyabii oświadczył, że akcji swei 
czącym 15.000 ludzi sympatyk Ghandie-; nie przerwie. 


wadzi prokuratura policji 1 detektywi| Gwałtowne demónstracje flamandów 


prywatni w sprawie olbrzymich nadu- 
żyć wynoszących ponad, 10 milionów 
marek na szkodę kolei, poczty i szere- 
gu firm prywatnych. 

M. in. stwierdzono, że aresztowani in- 
żynierowie w porozumieniu z urzędni- 


Bruksela, 12 maja. 

(Tel. od własn. korespondenta). 
Sąd wojenny w Liege skazał fla- 
mandzkiego żołnierza, niejakiego de 
Lesuwa, z powodu odmówienia postu- 


Howa afera „artystyczna w Paryżu.) 


Wytudzone płótna sprzedafi śalerji obrazóm. 


Z Paryża donoszą: na za wynagrodzeniem 1500 franków. 
Sfery artystyczne stolicy nadsekwań | Pani Picasso nie podejrzewając nic złe- 
skiej poruszone zostały ostatnio nową go wydała żądane obrazy, które przez 
aferą „obrazowa“, tym razem jednak nie | pomysłowych oszustów wywiezione zo- 
chodziło o fałszerstwo, lecz o całkiem po | stały do Paryża i tam w większej czę- 
spolite oszustwo. Ści sprzedane zostały za cene 200,000 
Mianowicie przebywający stale w , franków słynnej galerii obrazów Jacques 
Paryżu słynny malarz hiszpańskiPicasso | Dopiero w ostatnich dniach mistrz Pica- 
przed kilku miesiącami wysłał do swej |SSo bawiąc przypadkowo w zalerji Jac- 
matki w Barcelonie około 70 swoich prac ques zauważył tam swoje dzieła i w ten 
do przechowania. sposób całe oszustwo wyszło na jaw. 
Przed niedawnym czasem u p. Picas Wszystkie zakupione przez galerję 
so (matki) ziawiło się dwuch dvstyngo- | od oszustów obrazy zostały oczywiście 
wanych mężczyzn, którzy legitymując sądownie skoniiskowane i zwrócone wła 
się jako członkowie paryskiego klubu ar- ścicielowi, sprawców jednak mimo 
tystów malarzy, prosili ją o wypożycze- j| wszczęcia natychmiastowych energicz- 
nie dla celów naukowych obrazów jci sy nych dochodzeń dotychczas nie ujęto. 


szeństwa na 15 dni aresztu, miesiąc 


więzienia i dwa miesiące przedłużenia 


służby wojskowej. Winą żołnierza było, 
iż odmówił wykonywania rozkazów, 
wydawanych w ięzyku francuskim. 
Zbadano najpierw iego stan umysło 
wy, a następnie gdy go uznano poczy* 
talnym, postawiono przed sąd wojenny. 
ołnierz z pochodzenia flamandczyk o- 
świadczył, że nie rozumie po francusku 
i nikt go nie może zmusić do wykonywa 
nia rozkazów, wydanych w obcym ję- 
zyku. 

Fakt ten był przedmiotem ostrych 
ataków posłów flamandzkich pod adre- 
sem rządu. Również w wielu miastach 
belgijskich odbyły się demonstracje. W 
Antwerpii kilkuset demonstrantów zde- 
molowało pomniki belgijskich bohate- 
rów, umieszczone na odbywającej się 
wystawie, a następnie tłum pociągnął 
pod pałac królewski i kamieniami powy- 
bijat w nim szyby. ` 

Celem uspokojenia flamandzkiej mniej 
szości narodowej minister sprawiedliwo 
ści kazał de Lesuwa pozostawić na wol 
nej stopie. 


auram | 
Smierć murzynom! 


s Janfkesi linczują czarnych: 


DONT, Jork, 12 maja. 
Z Austin w stanie Teksas donoszą, że 
rozruchy w Sherman, które się rozpoczę 
ły od zlinczowafia murzyna i spalenia 
gmachu sądowego, przybrały w sobotę 
poważne rozmiary, 

Około północy zniszczono w dzielni. 
cy murzyńskiej trzy bloki domów, 


Brat 


utopił w studmisiosirzeyci he 
Kraków. 12 maja. 

W Międzyczerwiu 22-letni Andrzej 
Kowalczyk wrzucił do studni swą 11-let 
nią siostrę Marję, która utonęła, 

Jak ustaliły dochodzenia, Kowalczyk 
popełnił zbrodnię siostrobójstwa przez 
zazdrość o zapis, dokonany na rzecz sio- 
stry w wysokości 2 į pół morga ziemi oj- 
cowskiej, 


Satalny upadek 
„Wczoraj po południu na ulicy Wolbor 
skiej przed domem nr, 19 upadła na 
bruk uliczny i doznała ciężkich  potłu- 


czeń 11-letnia Edzia Perelmanówna (A- 
leksandryjska 14). Pogotowie, po vizie- 
*elniu pierwszej pomocy, prze; ci _ lve 
' wczynkę do domu, 
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Dzień amerykańskiej miljonerki 


Sztuczne słońce zamiast podróży do Szwajcarii. — Lekarz, 
pobierający 20 dolarów za 5-cio minutową wizytę. Poradnia 


krawiecka.—Co jeść, w jakiej wodzie 
loru winny być tapety w mieszkaniu. 


at kąpać, jakiego KO- 


zień „wyteżónej“ 


pracy od 9-ej z rana do 2-ej w nocy. 


Ogromnym powodzeniem cieszą się| pójść i jaki koncert da słuchaczom naļ- 


New - Jork, w maju 
„ W „lepszem” towarzystwie amery- 
kańskiem przyjął się zwyczaj wyjeżdża- 
nia na wypoczynek do Szwajcarji, lecz 
przyjemność ta dostępna jest dla tych, 
którzy mają conajmniej 
sto tysięcy 
Dlatego też w pismach amerykańskich 
raz na tydzień, najczęściej w sobotę, mo 
Żecie przeczytać ogłoszenie następującej 
treści: À 
— Czy pan ma rocznego dochodu sto 
fysięcy dolarów? Nie! Znaczną część 
swego majątku stracił pan wskutek o~ 
statniego krachu giełdowego į wobec te 
go nie może pan sobie pozwolić na wy- 
jazd do Szwajcarji. Jeżeli jednak nie po 
jedzie pan do Szwajcarji, straci pan swój 
autorytet i kredyt 
Nie, pan musi koniecznie wyjechać do 
Szwajcarji, ponieważ jednak środki pa- 
nu na to nie pozwalają, musi pan tak tt- 
rządzić, aby wszyscy mieli wrażenie, że 
an wrócił niedawno ze Szwajcarji, jak 
kolwiek PR tam wcale nie był. ak to 
urządzić? Aby osiągnąć ten cel trzeba 
tylko natrzeć skórę na twarzy i rękach 
maścią z firmy Brownera i Chestera, 
znaną na całym świecie pod nazwą 
„Sztucznego słońca”. Po tygodniu skóra 
zarumieni się, a po dwóch tygodniach 
zacznie się łuszczyć, Żądajcie katalogów 
Do każdego pudełka dodajemy 
etykiety z różnych hoteli s 


które można nalepiać na swe walizki,” | 


„Sztuczne słońce" cieszy się ogrom- 


nem powodzeniem w Ameryce i swemi | | 


promieniami silnie grzeje firmę Browner 
i Chester, Dzieje się to dlatego, iż rzeczy 
wiście wśród szanujących się amerykan 
przyjął się zwyczaj wypoczywania w 
europejskich miejscowościach kuracyj- 
nych, a ponieważ nie wszyscy mogą so- 
bie pozwolić na tak kosztowny wyjazd, 
przeto bardzo wiele osób musi się zwró 
cić po pomoc do „surogatów miejscowóś 
ci kuracyjnej', to znaczy do „sztucznego 
słońca”, 

IW Ameryce zasady towarzyskie są 
nietylko świętością i odgrywają ogrom- 
ną rolę w życiu amerykanek, pochodzą- 
ele nawet z klasy średnio- zamożnej. 

ężczyźni potrafją się jeszcze wyłamać 
z pod surowych nakazów „bon - tonu", 
lecz kobiety szybko przywołują ich do 
porządku dziennego. Pod tym względem 
amerykanka nie uznaje kompromisów, 
wszystko musi być ściśle wodki zasad, 
przyjętych w najlepszem towarzystwie. 

Aby się dowiedzieć, co jest. przyjęte 
w przykładnem towarzystwie, a czego 
należy unikać, amerykanka zasięga po- 
rad u różnych >= 

specjalistów i specjalistek. 


Zapotrzebowanie stwarza rynki zby- 


mują się wyłącznie udzielaniem porad 
damom z towarzystwa, Są specjalni leka 
rze, którzy na swych klijentkach zara- 
biają setki tysięcy dolarów w ciągu ro- 
ku. Jeden z nich naprzykład urządził so 
bie gabinet na słynnej ulicy miljarderów 
5 Avenue i pobiera 

dwadzieścia dolarów za każdą pięciomi 

nutową wizytę. 

Pacjentki zwracają się doń z zapytania- 
mi, jaka powinna być temperatura ran- 
nej kąpieli, jaki jest najodpowiedniejszy 
kolor tapet dla oczu, jaki rodzaj sportu 
sprzyja najbardziej rozwojowi organizmu 
1: R P 
Są lekarze, którzy należą do stałej 
służby miljonerki, Nie przyjmują oni pry 
watnych pacjentów, nie pracują w żad- 
nym szpitalu, cała ich praca polega na 
a ii ein potraw, koloru twarzy 1 
wagi ich jedynej pacjentki. Lekarze ci 
przebywają stale w mieszkaniu swej 
chlebodawczyni, podobnie jak kucharze, 
bony do dzieci i lektorzy. Są to pasoży- 
ty z dyplomami uniwersyteckiemi, które 
społeczeństwu nie przynoszą 
pożytku, 


dolarów rocznego dochodu | k 
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w Ameryce liczne 
instytuty piękności, 

udzielające porad w sprawie utrzymania 
modnej linji oraz w sprawie środków ko 
smetycznych, używanych przez amery- 
ańskie niewiasty. Na 5 Avenue otwo- 
rzono niedawno komfortowy gabine,t w 
którym udziela się 


porad w sprawach krawieckich specjal- 
nie dla dam. 
Właścicielką tego nowego gabinetu jest 


niejaka pani Norvisch , która w ciągu 
długich lat prowadziła dział mody w 
ednym z najpopularniejszych tygodni- 


ków amerykańskich, Czytelniczki owe- 
go tygodnika zwracały się do niej listow 
nie z różnemi pytaniami w dziedzinie 
mody, a redaktorka owego działu udzie- 
lała im odpowiedzi w specjalnej rubryce. 
-— Gdyby każda z moich czytelni. 
czek, której poradziłam, jak się ma ubie 
rać za pośrednictwem pisma , płaciła mi 
chociażby 50 centów za każdą poradę, 
miałabym wcale niezłe utrzymanie — 
oświadczyła pani Norvich podczas wy- 
wiadu jednemu z reporterów pisma new 
yorskiego, 

Pani Norvich wyciągnęła z tego wnio 
sek, że bardziej opłacałoby się jej założe 


nie 
poradni krawieckiej 


i zamiar swój wprowadziła w czyn. 
Wprawdzie każda krawcowa uważa sie 
ie za znawczynię w sprawach mody 1 
radzi swej klijentce, jak ma się ubierać, 
ecz te porady są przeważnie szablono- 
we, natomiast pani Norvich stosuje w 
swej pracy metodę indywidualną. 
bytecznem jest chyba wspomnieć o 
tem, że w Ameryce istnieją również 
specjalni artyści i rachitekci, udzielają- 
cy porad w sprawie urządzenia mieszka 
mia, nakrywania stołu, przyczem zwraca 
ją oni nawet uwagę na takie szczegóły, 
jak gatunek papieru i rodzaj druku na 
zaproszeniach, 

Wreszcie wspomnieć należy również 
o specjalistach w dziedzinie literatury, 
muzyki i teatru, Są to artyści i literaci, 
którzy udzielają wskazówek, zgłaszają- 
cym się do nich osobom, jakie są najlep 
sze książki, do jakiego teatru warto 


Przysłowie, mówiąc o tem. że często 
błache przyczyny doprowadzają do wa- 
żnych skutków, nigdzie może tak często 
nie sprawdza się, jak w małżeństwie, a 
szczególniej w dzisiejszym zwiazku mał- 
żeńskim. 

Otóż żona jednego z paryskich adwo- 
katów w czasie swego 8-letniego poży- 
cia małżeńskiego przemalowała sobie 6 
razy włosy. Gdy wreszcie niedawno po- 


ni mecenasowa ufarbowała sobie główkę 
na lila kolor, mąż jej, czujący widocznie 
odrazę do włosów koloru lila. wniósł 
skargę o rozwód. 

Pewna małżonka w Nebraska posta- 
nowiła rozwieść się z swym małżonkiem 
ponieważ ten, jak to się mówi. nie kiw- 
nął palcem, by choć raz jeden żona je- 
go przetańczyła podczas jakiegoś balu. 
Zato w Chicago wydarzył sie wprost 
przeciwny wypadek. Mister Hunter tak 
był umęczony przez swą małżonkę naj- 
nowszemi tańcami, że, pragnac zacho- 
wać choćby jedną zdrową nogę. założył , 


słuszna „ostatniemu krzykowi mody“ pa, 


więcej zadowolenia, 

Jak widzimy amerykanki mają bar- 
dzo wiele kłopotów, Trudno, miljony 0- 
bowiązują! ostatniej książce amery- 
kańskiego pisarza Riklincka p. t. „Czar 
ne domino', znajdujemy następujący roz 
kład dają pracy, jednej z bohaterek po- 
wieści, żony amerykańskiego miljonera: 

— O godzinie dziewiątej. trzydzieści 
z rana — toaleta przy pomocy służącej, 
która poprzednio cały rok służyła u pre 
zydenta Coolidgea, Potem manicure i pe 
dicure, O dziesiątej kąpiel i lekkie śnia- 
danie (grzanki, jajka i dużo sałaty) w to 
warzystwie modnego mistrza Patricka, 
który niedawno przyjechał z Indji i wy 
głasza przy stole referat na temat hindu 
skiej medycyny pędów we 50 dolarów] 

O 10.30 szybki przegląd koresponden 
cji i raport sekretarki, 

Od il-ej do 1-ej tak zwany „Sho- 
ping", czyli jazda od sklepu do sklepu 
połączona z kupowaniem różnych po- 
trzebnych i niepotrzebnych rzeczy, jak 
również z wizytą u modnej krawcowej, 


która szyje dla pani Morgan, O godzinie 


1-ej szofer odwozi swą panią do hotelu 

Ge pierwszy obiad, przy którym spoty- 
ają się 

damy z patronatu zer „zpw dziew- 


czę 
Od 3-ej do 3.30 zwiedzanie galerjj o- 
brazów nego akwarelisty hiszpań. 
skiego w towarzystwie CPE > ma 
larza, udzielającego wyjaśnień, Potem 
do 4.35 znowu „Shoping“ i wizyta u jubi 
lera, Po herbatce w hotelu „Splendid* 
wizyta u modnego dekoratora w sprawie 


mebli w ogrodzie zimowym. Potem, jeśli | 7 


niema żadnego posiedzenia damskiego 
komitetu, następuje kolacja w hotelu 
„Excelsior“, dokąd około godziny ós- 
mej przybywa małżonek, aby zawieść 
żonę do teatru „Metropolitain*", gdzie 
występuje znakomity tenor, pobierający 
pięć tysięcy dolarów za występ. 

Po teatrze dancing i o godzinie dru- 


giej w nocy biedna męczennica wraca f 


do domu i kładzie się spać, by nazajutrz 
o godzinie dziewiątej z rana znowu 
wstać, i rozpocząć nowy dzień, pełen 
kłopotów i pracy... Aa 


mał on rozwód nawet bez. obowiazku pła 
cenia alimentów. 

Przyczyny, dla których otrzymała ro 
zwód żona 
Batsch'a, były ściśle naukowego chara- 
kteru, W swej skardze rozwodowej pani 
Bartsch użala się, iż mąż jei traktuje ją 
tak, jak i ich synka w sposób. w jaki 
zwykł traktować najrozmaitsze zwierzę 
ta, na których czyni swe naukowe do- 
świadczenia i obserwacie. 

Po całem mieszkaniu pełzają Ślimaki, 
skaczą żaby, biegają jaszczurki. Z kiesze 
ni szanownego uczonego wyłaża krety, a 
cząsami i niewielki wąż wysuwa swój 
łepek zamiast chusteczki do nosa. 

Zaś mr. Bartsch zajmuje sie nietylko 
obserwacją tych miłych zwierzatek, lecz 
w ten sam sposób postępuje ze swą mał- 
żonką i dzieckiem. Posiada on np. spe- 
cjalny dziennik z ich miodowvch miesię- 
cy, w którym jaknajdokładniei zanotowa 
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Rozwód przed złolem 
weselem 


z powodii „Wżajemnego rieprze- 
zwyciężonego wstrętu 


Piękny pałac fińskiego barona B. znaj 
diije się had brzegiem jeziora w otocze- 
Mid samifagdowyon; roet jąk | 
starych, szumiącycć jemniczo lasów. 

Barom liczący około 75 lat i jego mal 
żonka prawie w tym Samym będąca wie 
ku, mieli wkrótce obchodzi uroczystość 
złotego wesela. 

Małżeństwo znane było ogólnie jako 
niezmiernie przykładne, a barona sta- 
wiano jako przykład małżonka, który 
żonę swą traktuje z wyszukaną galante- 
rią jakiegoś markiza XVIII wieku. 

To też tem większe zdziwienie wy- 
warła wiadomość, że ci małżonkowie, 
mogący w opinii ludzkiej rywalizować 
z mitycznym Filonem i Baucydą, wnie- 
ŚH do sądu skargę rozwodową, moty- 
wując ją wzajemnym, nieprzezwyciężo- 
nym wstrętem. : 

Proces sądowy odsłonił tajemnicę 
pożycia małżeńskiego, które przez 50 
lat było torturą dla *obojga małżonków. 

Pierwszy poryw miłosny młodości 
minął szybko, a potem przyszło zobojęt 
nieńie, z którego zrodziła się niena- 
wiść.. I w tej nienawiści trwali ci lu- 
dzie pół wieku, udając obłudnie wzajem- 
ną miłość i przyjaźń.., 

Aż wreszcie nadszedł już u schyłku 
życia taki moment, że odrzucono konwe 
nanse į postanowiono przeprowadzić 
rozwód. 

Piorunujące wrażenie wywarły zez- 
nania jednego ze świadków, 80-letniego 
pułkownika M., który przez kilka dzie- 
siątków lat był przyjacielem dom bano- 
nostwa B. 

Pułkownik często nocował u baro- 
nostwa i miał zwyczaj przesiadywania 
późno wieczorem w fotelu przed komin- 
kiem w salonie. 

Przez salon ten wiodła droga do $y- 
pialni baronowej. 

Każdego wieczoru pan domu szedł 
do pokoju małżonki, aby jej powiedzieć: 
dobranoc. 

Kiedy wrącał, pułkownik słyszał, jak 
ty 'najohydniejsze prze- 
kleństwa i obelgi pod adresem żony, 
przyczem takie słowa jak „bestja”, 
„szelma'* powtarzały się najczęściej. 

Sędzia po wysłuchaniu tych zeznań 
zdecydował się na udzielenie rozwodu z 
powodu „nieprzezwyciężonego, wzajem 
tego wstrętu '. 


+ 


z jego ust padą 


9949039900 


tie" pomoc 


nę są wszystkie jego spostrzeżenia z ten 


go ciekawego okresu. 


s Tak samo traktuje on swego małego do wagonu, zasunął firanki, 
żadnego» obie za pas i drapnął od cierpiącej na synka, notując np. w jaki sposób oddzia- nie wi 


najbiedniejszym! 


Żaba w kieszeni zneża 
stała się dostateczną przyczyną rozwodu — 
nie chce być objektem doświadczeń naukowych 


Dziwaczne przyczyny rozwodów 


Żona 


cukrem. Sąd rozpatrzywszy te sprawę, 
uznał, iż żona nie może służyć ciągle ja- 
ko przedmiot biologicznych i fiziologicz- 


amerykańskiego biologa nych doświadczeń i jej skargę rozwodo- 


wą rozstrzygnął w sensie pomyślnym 
dla skarżącej. 


$zaljapin koncertował 
w pustej sali 


Nieczęsto chyba zdarza się wielkie- 
mu Szaljapinowi, aby koncertował przed 
pustą widownią.. 

A zdarzyło się to w tych dniach w 
Białogrodzie, Koncert, który odbył się 
w tamtejszym teatrze Wielkim, zakoń- 
czył się wielkiem fiaskiem... 

Śpiewak koncertował w pustej pra- 
wie sali, bowiem z powodu niesłychanie 
wysokich cen biletów, nieliczni tylko mo 
bora pozwolić na przyjście na kon- 
cert, 

Wprost z koncertu odjechał Szaljapin 
na dworzec kolejowy, gdzie, wsiadłszy 
żeby nikt 
ział go z tłumu ciekawych, stoi» 


chroniczną kołowacizrę połowicy. Otrzy ływa na dziecko karmienie go wyłącznie cych na peronie... 


"au wh. "W 
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Fałszerze książeczek P.K. 0O. 


osadzeni w więzieniu po wystepach 


j y Łódź, 12 maja. 

Łódzkie władze policyjne wpadły na 
ślad olbrzymiego oszustwa. Ustalono, że 
w mieście naszym grasowała zorgani- 
zowana banda fałszerzy, wyrabiających 
sobie w P.K.O. autentyczne książeczki 
na przybrane nazwisko i wpłacających 
na konto po 1, 2, 3 lub 4 złote. 

Oszuści następnie wpisywali do ksią 
żeczki fikcyjne kwoty wkładów, fałszo 
wali podpis urzędnika, oraz pieczęcie P, 
K. O. i podejmowali grubszą gotówkę 
na podstawie podrobionych dowodów 
osobistych. 

Gdy w całej 
wdrożone energicznę śledztwo, wyszło 
na jaw, iż fałszerze działali nie tylko w 
Łodzi, ale i w Warszawie, Poznaniu, 
Krakowie, Lwowie i prowincjonalnych 
miasteczkach, przyczem wszędzie co pe 
wiem okres zdobywali grubszą gotów- 
kę w miejscowych P. K, O. 

Obawiając się, by władze wreszcie 


nie zwróciły na nich uwagi, oszuści cią- | 


gle zmieniali miejsce pobytu i nazwi- 
ska, lecz mimo to w końcu nie uniknęli 
aresztowania. 

Policja przedewszystkiem ustaliła, iż 
ich sposób fałszowania książeczek osz- 
czędnościowych i dowodów osobistych 
był identyczny ze sposobem, praktyko- 
wanym przez członków bandy niejakie- 
go Jana Wiechny, zlikwidowanej już 
przed kilka laty. Oszuści ci, z hersztem 
Wiechno na czele, zostali swego cazsu 
przyłapani na gorącym uczynku prze- 
stępstwa i po odsiedzeniu kary więzien- 
nej znajdowali się już na wolności. 

Identyczność „pracy“ obu band uła- 
twiła jej zadanie. Stwierdzono bowiem 
wkrótce, iż aranżerem nowych fal- 
szerstw był ten sam Wiechno, który jed 
nak, posiadał już innych, niż dawniej, 
pomocników, a mianowicie. 

Jana Ładę, Pawła Engla, Juljana 
Szpakowskiego, Ludwika Kowalskiego i 
Mariana Milewskiego. 

Wiechno i Łada, wytrawni falszerze 
podrabiali książeczki P. K. O. i dowody 
osobiste, na podstawie których pozo- 
stali członkowie bandy podejmowali go 
tówkę. Hersztowie zabierali dla siebie 
50 proc. wpływów, resztą zaś dzielili 


się ich podwładni. 
SKIE ©) 


Zamach samofójczy 

Wczoraj rano w mieszkaniu przy uli- 
cy Ogrodowej 44 targnął się na życie 
21-letni Aleksander Prowiranda. Wezwa 
ne pogotowie stwierdziło otrucie jodyną 
i udzieliło desperatowi pomo 

Przyczyna rozpaczliwego 
środków do życia. 


cy. 
kroku o 


| Olbrzymie zyski pozwalały wszyst- 
kim fałszerzom prowadzić bardzo wy- 
„stawny tryb życia, Mieszkali oni w pier 
wszorzędnych hotelach, ubierali się z 


wyszukaną elegancją i trwonili gotów=|- 


kę na hulanki, 

Aresztowano ich w różnych mia- 
stach. Kilku członków szajki ujęto w Ło- 
dzi. Sąd, który rozważał ich sprawę 
skazał: Wiechnę na pięć lat, Ładę na 
trzy lata, Szpakowskiego na półtora ro- 


Łódź, 12 maja. 

Janklowi Tassowi, kupcowi strykow- 
skiemu, skradziono w nocy z garażu o- 
pony i koła samochodowe, wartości 0- 
Lkoło 1000 złotych. 

Poszkodowany, meldując o powyższem 
na posterunku policyjnym, rzucił podej- 
rzenie na szofera, Stanisława Zygmunta 
Słabiaka. 

— Słabiak obecnie pracuje w Rudzie 
Pabjanickiej — opowiadał kupiec — i 
nigdy nie bywa w Strykowie. W nocy 
widziano “o przy moim garażu. Gdy do- 
zorca s; a} go, czego chce, Słabiak nie 
odpowiedział mu i rzucił się do uciecz- 


Policja, opierając się na tych zezna- 
niach poszkodowanego, przedewszyst- 
kiem dokonała rewizji w mieszkaniu Sła 
biaka i odnalazła tam skradzione opony 
i koła, 

Szofer, wobec konkretnych dowo- 
dów winy, przyznał się do wszystkiego 
i oświadczył, że dokonał kradzieży z po- 
lecenia swego chlebodawcy, Antoniego 
Leszka, właściciela samochodu ciężaro- 
wego, przewożącego towary z Rudy Pa- 
bjanickiej do Łodzi i odwrotnie, 

'— Tass był konkurentem Leszka — 


EXIRESS 


193 


i paszportów 


w całej Polsce. 


ku, Engla na rok więzienia, a Milewskie 
go uniewinnił. Kowalski, wypuszczony 
przed sprawą za kaucją, zbiegł z kraju 
i nie został schwytany. 

Skazani odwołali się do sądu apela- 
cyinego, który im nieco złagodził karę: 
Wiechnie z pięciu do czterech lat w'ę- 
zinia, Ładzie z trzech do jednego roku, 
Englowi zaś zatwierdził wyrok pierw- 
szej instancii. 


ti sprawie zsa WWEaŚCICICI auta i szofer 


areszńeowazmmi za kradziež 
Domysíny konkurent ułątwił policji jej zadanie 


bodawcy wszystkich klijentów. Leszek 
zażądał ode mnie, bym mu zepsuł samo- 
chód i groził, że jeśli tego nie uczynię, 
wyrzuci mnie, Musiałem go usłuchać, 
bo teraz trudno znaleźć pracę. W nocy 
zakradłem się do garażu Tassa, lecz nie 
zdążyłem uszkodzić auta, gdyż nadszedł 
dozorca, więc tylko zabrałem opony i 
koła, które leżały na ziemi, - 

Policja zajęła się z kolei Leszkiem. 
Właściciel samochodu ciężarowego, Zza- 
mieszkały w Rudzie Pabjanickiej, kate- 
$orycznie zaprzeczył zeznaniom szofera. 
Twierdził on, że niśdy nie namawiał Sła 
biaka do żadnego przestępstwa gdyż nie 
walczył ze swym konkurentem nieuczci- 
wemi środkami, 

Władze nie dały jednak wiary jego 
oświadczeniu, Przeprowadzone śledztwo 
ustalilo bowiem niezbicie, że  Słabiak 
działał w porozumieniu ze swym chlebo- 
dawcą, wobec czego obu pociągnięto do 
odpowiedzialności karnej, 

Na sprawie szofer powtórzył to sa- 
mo, co zeznawał w czasie dochodzenia, 
Leszek zaś w dalszym ciągu twierdził, 
że jest zupełnie niewinny. 

Sąd po zbadaniu świadków, skazał 
Słabiaka na rok, a Leszka na 6 mięsięcy 


zeznawał aresztowany szofer. —Ostat- | więzienia, 


nio obniżył on ceny i zabrał memu chle- 
BEDE 11 OT ZZSK WARTE 


Kw, rześbiony b drzemie, 


skradziony w opactwie €ustersów 


w Sulejowie — 
zwrócony mwłaściciefom przez kolejarza łodzianina. 


Łódź, 12 maja 
W Sulejowie, miasteczku, leżącem na 
pogranicza województwa łódzkiego, i kie 
eckiego istnieje Opactwo Cystersów, po 
chodzące jeszcze z XIV-go wieku. Koś- 
TELANG MEAG 


mie ciacąc sie poddaé policji. 
MKevcszt $rośnej szajki bandyckiej w potrzasku 


ź, 12 maja. 


Postanowił on wówczas podpalić ca 


Łód 
W ubiegłym tygodniu donosiliśmy o|ły domek, by w zamieszaniu wydostać 


aresztowaniu dwuch krwawych zbó- 
jów, którzy dokonali napadu rabunko- 
wego na wieśniaka, zamieszkałego pod 
Łodzią, powracającego z Łowicza do 
swej osady. 

Bandyci, w czasie przesłuchania, 
przyznali się do licznych wypraw i wy 
dali nazwisko swego herszta, Zygmun- 
ta Gajewskiego. Opryszek ten, według 
ich słów, pochodzi z Łodzi i dość czę- 
Sto przyjeżdżał do naszego miasta na 
wypoczynek po napadach rabunko- 
wych. 

Władze, przypuszczając, że Gajew- 
ski obecnie również ukrywa się w Ło- 
dzi, zarządziły odpowiednie poszuki- 
wania, jednakże na ślad opryszka nie 
natrafiły. 

Dopiero w dniu wczorajszym, poli- 
cja otrzymała poufną wiadomość, że 
Gajewski bawi obecnie nie w naszem 
mieście, lecz w Żyrardowie, u swej Ko- 
chanki, Anieli Puzdrakówny. 

W nocy policja otoczyła jego kry- 
jówkę. Puzdrakówna, która jeszcze nie 
spała ujrzała przez okno policjantów i 
zbudziła kochanka ze snu. Gajewski 
chwycił za rewolwer, nie chcąc się pod 


dać, lecz broń się zacięła i odmówiła | więzieniu. 
mu posłuszeństwa. 


się z potrzasku. W chwili, gdy buchnęły 
płomienie, do mieszkania wtargnęło kil 
ku policjantów z rewolwerami w ręku. 

Zbój zrozumiał wówczas, że już nie 
zdoła się wymknąć i podnosząc ręce do 
góry zawołał ze śmiechem: 

— Bardzo dobrze, że przysziłście! Je- 
stem zmęczony „robotą* i chciałbym 
zebyście mnie zaprowadzili do więzie- 
nia, bo tam się najlepiei wypoczywa! 

Bandytę skuto w kajdany. Policjąnci 
szybko stłumili pożar i przystąpili do 
skrupulatnej rewizji całego mieszkania. 

Puzdrakówna zbliżyła się wówczas 
do swego kochanka, us'łująz mu wyjąć 
z kieszeni jakiś papier. Okazało się, że 
była to instrukc.a, jak należy się kryć 
przed policją i nieść pomoc uwięzionym! 
członkom bandy, pisana przez przeby- 
wającego jeszcze na wolności Jana Sob 
czyka, utrzymującego bliski kontakt z 
opryszkami. 

W mieszkaniu Puzdrakówny policja 
wykryła cały arsenał broni oraz roz- 
maite wartościow: przedmioty, poclio- 
dzące z wypraw rabunkowy'ch. 

Gajewski przyzuuł się do inkrymino 
wanych mu czyuów. Osadzono go w 
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ciół tamtejszy zawiera mnóstwo cieka- 
wych eksponatów z dziedziny sztuki koś 
cielnej i jest nieocenionym zabytkiem 
sztuki, . 

Przed kilku laty pożar zniszezył dach 
kościoła, wobec czego przystąpiono do 
częściowego remontu budynku kościelne 

o. Podczas prac nad odbudową dachu 
jacyś nieznani sprawcy skradli z kościoła 
ślicznie rzeźbionego w drzewie lwa, któ 
ry wraz z sześcioma pozostawionemi lwa 
mi, stanowił komplet uchodzący za arcy- 
dzieło nieznanego mistrza. O wypadku 
powiadomiono ks, biskupa sandomierskie 
go oraz sfery Kkonserwacyjno.kolekcjo- 
nerskie, które ogromnie ubolewały nad 
tą stratą, Wszczęte dochodzenie nie da- 
ło jednak konkretnych rezultatów. 

Cała sprawa poszłaby prawdopodob- 
nie w zapomnienie, gdyby dalszy ciąg tej 
historji nie rozegrał się w Łodzi, 

Otóż niedawno do rąk jednego z ko- 
lekcjonerów łódzkich dostał się rzeźbio- 
ny w drzewie lew. Kolekcjoner łódzki za 
interesował się pochodzeniem lwa ze 
względu na jego wysoką wartość artysty 
czną i zwrócił się do poważnych eksper- 
tów, którzy orzekli, iż lew ten pochodzi 
z kościoła sulejowskiego. 

Łodzianin udał się do Sulejowa, spra 
wdził autentyczność lwa na miejscu, a 
stwierdziwszy jego tożsamość zwrócił 
drogocenne dzieło sztuki kościołowi. 

Ludność miejscowa, żywo poruszona 
odnalezieniem Iwa, uważa szczęśliwe za 
3039 sprawy jako dopust łaski Bo- 

ej, 

Proboszcz Opactwa Cystersów wy- 
stosował do fiarodawcy dziękczynny list 
i jednocześnie zawiadomił o niezwykłymi 
wypadku ks, Biskupa sandomierskiego. 

Kto jednak dokonał śmiałej kradzie. 
ży nie udało się ustalić, , % 
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Żona: Idę po towar na suknie... 
Mąż: Teraz?.. Gdy jestem tak chory? 
Żona: No, właśnie... Idę po czarny to- 
wat... 
SENEM 


Autobusy 


czynią w Polsce po- 
ważną konkurencję 
kolejom 


Linje autobusowe, utrzymujące re- 
gularną komunikacię pasażerską i towa 
rową, stanowią dużą konkurencię dia 
kojei we wszystkich państwach.  _ 

Wynikła stąd konieczność rozpatrze 
nia tej sprawy ze wzgłędu na ochronę 
interesów kolejnictwa. Rozpisano ankie 
tę do wszystkich państw, będących 
członkami Międzynarodowego Związku 
Kolei w sprawic konkurencji ruchu sa- 
ntochodowego. 

Z odpowiedz: 10 państw na tę ati- 
kietę, wynika, że długość konkurencyj- 
nych linii samochodowych w stosunku 
do długości sieci kolejowej największa 
jest w Polsce — 55 procent, a najmiej- 
sza w Danji — 21.8 procent, 


Wagon sypialny 
Łódż Lwów 
Łódź, 12 mą". 

Jak się „Express“ dowiaduje, na sku 
tek starań zrzeszeń gospodarczych łódz 
kich, towarzystwo „Wagons-Lits* po- 
stanowiło wprowadzić specjalny wa- 
gon sypialny bezpośredniej komunikacji 
3 sodni do Lwowa i ze Lwowa do Ło- 

zi. 

Wagon ten będzie dwukrotnie w Ko- 
luszkach i w Krakowie przełączany do 
innych pociągów w ten jednak sposób, 
że pasażerowie nie będą zupełnie nie- 
pokojeni i nie będą potrzebowali wysia- 
dać z wagonu przeż całą drogę,  . 

Wprowadzenie bezpośredniego wa- 
gonu sypialnego Łódź — Lwów, będzie 
miało bardzo poważne znaczenie dla 
udogodnienia ruchu kolejowego na tei 
długiej trasie. Pociąg ten będzie uru- 
chomiony dziś, AAA 


Dziś i dni następnych. 


Potężne arcydzieło realizacji Jerzego 
Asagarowa 


Zielona Brygada 


(Pieśń Kozaków Dońskich). 
Fascynująca legenda o 12 rozbójnikach 
rozgrywająca się na tle bezmiernych 


stepów ukraińskich. 
W rolach głównych: H.A. Schlettow 
w roli zdegradowanego oficera rosyj- 
skiego i atamana zbójeckiego, lwan 
Kowal-Samborskl w roli ordynansa 
Lien Deyers w roli hrabianki Natasza 
Herta Wałter w roli wyuzdanej 

stepowej dziewczyny, 
Wspaniała ilustracja muzyczna pod 
dyr, Leona Kantora, przy współudziale 
zwiększonego chóru pod kier, S, Le- 
witina, Pocz. seansów o g, 4, w- Bob, 
i miedz. o g. 12, Ceny miejso zniżone, 
w sob. i niedz. od 12 do 3 po 50 gr 
11 zł Passe-pariout i bilety wolnego 

wejścia bezwzględnie nieważne, 


Nieście pomoc: 
najbiedniejszym! 


> 


I-szy Dźwiękowy 


A. 


Do jednego ze sklepów na ulicy Piotrkow- 
skiej wchodzi nędznie odziany jegomość I zwra- 
ca się wprost do właściciela z następującem py- 
taniem: 

_ Właściciel sklepu spojrzał na pytającego I 
odparł: 

— Przepraszam, nle słyszałem, czem mogę 
służyć? „. 

— Za c0?.. — powtórzył jegomość, 

— Nle rozumiem pana... 

— Pytam się, za COP.. 

— Co znaczy „za 00?'+» 

— W oknie pańskiej wystawy widnieje na- 
pis: „Kupuj towary krajowe”, więc pytam, za co 
mam te towary kupić?... 

* 


=x W rolach 


Al 

Chodzę z Gancegalem po Piotrkowskiej į pro | EBI 
wadzimy gorącą dyskusję na temat obecnej sy- 
tuacji, Przy rogu Piotrkowskiej i Zielonej, gdzie 
zazwyczaj rozlepiają klepsydry, Gancegal pod- 
chodzi nagle do muru i powiada: 

— Przepraszam pana na chwileczkę, muszę 
zobaczyć jakie są ostatnie notowania na giełdzie 
śmierci.» 


ky Poczatek 6, 8 i 1O. 


zt $; 
W szkołach łódzkich odbywalą się bardzo 
często zebrania rodzicielskie. 
Na jednem z takich zebrań poruszono sprá- 
wę wychowania młodego pokolenia. 
— To skandal! — oburzyła się pewna matka. 


TOJA | 


2V. ŁXIREKY 3 


Kino-Teatr w Łodzi 955 S PL E N DI D r 
a a a aN a aa a a A ZZĄ 


CENA MIEJSC: Zł. 


Dziś i dni następnych pierwszy europejski 100'/, film 
dźwiękowy 


MELODJA SERC | 


Willy Fritsch—Dita PARLO 


Największy dotychczas wszechświatowy sukces filmu dźwiękowego. 


Ponadto: 


m Z ekr DIALOG POLSKI i 3 
Rewelacja TPE (20-sto minutowym polskim Saate i —gSensacią 


z 


Gwiazdo "ekran, Pat 


został ciężko ranny 
Nieszczęśliwy wypadek wspólnika 
Patachona 


Jeden ze znanych europejskich „gwia 
zdorów* filmowych, słynny Hat, wspol- 
nik Patachona (jest to znany aktor duń- 
ski, nazwiskiem Schenstroem) padł w 
tych dniach ofiarą poważnego wypad- 
ku automobilowegoh 

Jechał on, wraz z córeczką swą 
ulicą Kopenhagi. pewnej chwili na 
auto jego najechał ciężki wóz samocho- 
dowy straży ogniowej, pędzący do po- 
żaru, 

Artysta wypadł, wskutek zderzenia 
z auta tak nieszczęśliwie, że odniósł cię 
żką ranę na twarzy, 

Został on, razem z córkę, która rów- 
nież otrzymała kilka ran tłuczonych, od 
wieziony do szpitala, 


narz zai m stolicy Anślji 
stanowi clou sezonu londyńskiego 
W poerze Coventgarden w Londynie 
odbyła się w tych dniach uroczysta pre 
mjera bawiącego w stolicy Anglji goś- 
cinnie reprezentacyjnego zespołu wie- 
e |deńskiej operetki. 


głównych: 


- f 4 
-mane tea ró eta aea WGIKA Z przestępcami fyfoniowymi|. Taere ie zotya sie xesyema 
| operetka Straussa „Zemsta nietoperza”, 


nie interesują się sweml córkami, ojcowie nie 
dbają o swych synów!... 

Na to podnosi się Gancegal | odpowiada z 
miejsca: 

— Jak my możemy wychowywać nasze dzie 
ol, skoro w Łodzi co drugi ojciec jest pod nad- 
zarem sądowym.. 


Łódź, 12 maja 
W ostatnich czasach władze przystą 
piły do intensywnej walki z 
przestępcami tytoniowemi, 
którzy w wielkiej rodzinie szkodników 


LJ 
= 

Jak wiadomo sytuacja w Łodzi jest niżej 

wszelkiej krytyki. Wszyscy chorują na brak 

gotówki. pę 

„W związku z tą chorobą opowiadają w ka-| "m, PRAWY 4 

wiłarniach, że jedyne fundusze, jakie Łódź jesz- ż pws ty SkA to AA falan 
cze posiada, to — Fundusz Bezrobocia.« BA RCA; ZETNIĄCYCHNA MONADOWU 1 
Bolski okradających skarb państwa. 

Są wśród nich grube ryby, iak naprzy- 


Skrzynka do listów. |. 


EEE nie oddający całych zbiorów monopolo- 
zanowny Panie torze! NP ras zi 3 
W związku z ukazaniem się w „Expressie“ wę a ic ka jak „daóey a: 
Wieczornem Ilustrowanym* z dnia 10 maja POtajemni sprzedawcy papierosów wia 
1930 r. Nr, 129 wiadomości zatytułowanej "Sa- snego wyrobu. 
ERE KRR AI ark Pana Z tymi ostatnimi konkurentami monopo 
ora o iimieszczeńie w Jego poczytnem ` j ESS 

KANE nestamjAGoRO AUTOS OWanTa? e Kaa ZĘ Ak or 
-4) Nieprawdą jest, jakoby p. Aleksander | SKATDOW€E 1 poLCYJNE, lecz rownie 
łomkowski, po przyjściu do mego mieszkania sanitarne, 
nie witał się z nikim. | 

Natomiast prawdą jest, iż wyżej wspomnia- 
ny witał się ze wszystkimi obechymi w miesz- 
kaniu i to bardzo czułe. 

Z)Nieprawdą jest, jakoby po odmówięniu 
przeze mnie pożyczki w sumie zł. pięciu zięć 
mój wysunął język i wskazując na niego pal- 


plantatorzy tytonłowi, 


— NN e —_ 


ma być zaostrzona w celu zredukowania 
strat, jakie ponosi skarb państwa 


państwowych stanowią oddzielną gru-| samej dziedziny stanowią potajemni 


albowiem niemonopołowe papierosy wy! gną znacznej redukcji. 


Płoche igraszki studentów 


Widowisko, pod protektoratem kon- 
sula austrjackiego, miało nadzwyczai 
uroczysty charakter. Pomiędzy inn. za- 
szczyci] je swą obecnością książę Walii, 
rabiane są bardzo często w okropnych | wszyscy przedstawiciele dyplomatyczni 
warunkach higienicznych i łatwo mogą państw obcych w Londynie, liczni człon 
się stać roznosicielami chorób zakaź- | kowie najwyższej arystokracji, etc, - 
nych. | Operetka wiedeńska stanowi obec- 

Specjalny rodzaj przestępców z tej|nie clou sezonu teatralnegow Londynie. 


i fabrykanci gilz, : Teri 


które jak wiadomo również -objęte są| © 1 ) 
monopolem tytoniowym. dlo ] u 
 Gilzy te służą do wyrobu niedozwo- R 

lonych papierosów lub też umieszcza JG : 
się ie w monopolowych pudełkach, któ-] 1130—1145 Przegląd Prasy krajo- 


re specjalni handlarze skupują od dro-|. . ; . 
bnych sprzedawców tytoniowych. i Svengi a AEN 
Jak widzimy więc sieć wrogów tyto | j3'gj K Ac E R AE r [3 20 
niowego monopolu jest ogromnie rozga- | ~ 15 00 Prze z 15.00 K 0g S » 
lęziona i rozpościera się po całym kraju. {z 20—15 A5 Ka a i ARNAGE SR 
Zapowiedź zaostrzenia walki z tą ka- | 94i 9 MI ARY B: Maki 15 45 
tegorią przestępców każe przypuszczać, Przecląd koń gi. ik $ z a 16 15 Pro 
że straty, jakie ponosi skarb państwa 2 |. ZS di GZióci a g Ład ro- 
powodu tej nięuczciwei konkurencji ule- prami GA QZICCI D: MISIA LAGOSZ. WY” 
głosi pogadankę p. t. „O pisankach 1 


dyngusie* nadprogram zapałki i szara- 
dy, 16.45—17,15 Muzyka z płyt gramo- 
fonowych, 71.15 Lekcja języka francu- 
skiego, 17.45 Muzyka lekka z kawiarni 
„Gastronomia, 18.45 Rozmaitości, 19.10 


cem wybelkotal: Pes go TDN ya zaułccpiaczeąpłuw się aresztowaniem Skrzynka pocztowa rolnicza, korespon- 
przepalony; niedługo będzie ze mną KONIEC. : Ń A , 
Prawdą jest natomiast że p. Aleksander 500 osób dencję bieżącą omówi inż. W. Tarkow: 


$łomkowski wysunął koniec języka, który był p EEE 6 zz 
z lekka oparzony, oświadczając, że nastąpiło to W uniwersytecie filadelfiiskim w Sta 


wskutek wyciągnięcia korka zębami z flaszki ż nach Zjednoczonych istnieje szczególny 
amoniakiem przy wywabianiu plam z garniturm | zwyczaj; w jeden z pierwszych dni wio- 

3) A pey Jakobym na widok tego| sny studenci tej uczelni dzielą się na 2 
wezwała pogotowie. R: Ao ZĘ A 

Prawdą jest, że wyżej wspomniany po po- obozy: jedna „armja” zajmuje gmach u- 
posie do wego meekan E e aE niwersytetu, druga zaś go zdobywa. 
przy ul. Zielonej o godz. 7.50 wieczór zdra- p ; NA $ 
dzał pewien niepokój, co widząc jego żona po- b rarevni się po t SW a PA 
częła go indagować i podczas tego spostrze- | DOMDardowanie „Świątyni wiedzy 
gła mocno spaloną jamę ustną, wówczas na proś | telkami, pudełkami, wogóle wszystkiem. 
bę jego żony pogotowie wezwała p. Celina Ale-|co może pełnić funkcje improwizowa- 
ksandrowicz (siostra p. Al. Słomkowskiego) nych pocisków. 


Pozostaję z poważaniem ; 

Ewa Jakrzewska, Wojna ta w roku bieżącym prowa- 

" A. Szkolna 29. dzona była z aklen 0 gaci 
“a że rektor uniwersytetu widział się zmu- 

Dyyżęyuryy ampte.  |szony wezwać policję. 

Dziś w nocy dyżurują apteki: Suke, Istotnie nie miał innego sposobu, by 
woójcickiego, Napiórkowskiego 27; W. | położyć kres strasznemu zniszczeniu, do 
Danieleckiego, Piotrkowska 127; Ilnic- konywanemu z niebywałą furią przez 
kiego i Cymera, Wólczańska 37; J. Ka-|studentów. Nie ocalało ani jedno okno. 
hana, Aleksandrowska 81. (b). |Wszystkie drzwi były wysadzone, me- 

z 


Największy dźwiękowy film „Foxa”. Reżyser: 


| ski, Giełda rolnicza, 19.25 Pogawędki 
ble zaś doszczętnie połamane. „techniczne — wygł. inż. K. Konstanty 

Wezwana policja aresztowała 500 naj Znaniecki (Dyrekcja techn. P. R.) 19.40 
zagorzalszych wojaków i osadziła ich w Prasowy Dziennik Radjowy, 19.58— 
więzieniu. Wówczas aresztowani odwo- 20.00 Sygnał czasu w Warszawsk. Ob. 
łali się do sędziego O'Molley'a, posiada- | Astr., 20.00 Odczytanie programu na 
OO obowiązek kontroli nad zakłada- | dzień następny, 20.05 Pogadanka mu- 
mi Karnemi. zyczna, 20.30 Koncert międzynarodowy 

Sędzia, były student tegoż uniwersy- z Budapesztu, 22.00 Feljeton dr. Stani- 
tetu, nakazał niezwłoczne wypuszczenie sław Serwin: „Odwieczne dążenia”, 
aresztowanych, czemu jednak kategory- 22.15 Komunikaty: meteorologiczny, po 
cznie sprzeciwił się prefekt policji. |lieyjny, sportowy, 22.25 „Ostatnia Fala“ 

Nic nie pomogły powoływania się sę |-4 wygł. red. Jan Piotrowski, 23.00— 
dziego na swe uprawnienia. Prefekt ob-|24.00 Muzyka salonowa z „Oazy“. 
stawał przy swojem, opierając się na t. | +600000000040000000900000030200 
zw. „habeas corpus act‘. 


zł A PE 
w więsiei | s pla meas śe as NIEŚCIE pomoc 
najbiedniejszym! 


iem zachowaniem doprowadzili do kon- 
fliktu między władzami policyjnemi a są 
dowemi. 


RAOUL WALSH. twórca „Złodzieją z Bagdadu“ I „Świata w Płomieniach" 


w rolach główiych: ubóstwiana LILY DAMITA oraz niezapomniana para „rywali“ WIKTOR Mc. LAGLEN EDMUND LOWE 

Film ten ustali doskonałe mniemanie Sz. Publiczności o pierwszorzędnej wartości naszych aparatów dźwiękowych. 
O filmie tym mówią: CHARLIE CHAPLIN: „Najwspanialszy film, jaki kiedykolwiek widziałem. Byłem wzruszony. bylem rozbawiony”... 
DOUGLAS FAIRBANKS: „Jeszcze żaden film mnie do tego stopnia nie zemocjonował, jak „RYCERZE MIŁOSTEK*. MAKS REINHAR! 
„RYCERZE MIŁOSIEK“.to największy film amerykański Aparatura: Western Electric. Ponadto; NIESPODZIANKA dla Szan. bywa! 
Grand-Kina, gdyż zobaczą Światowej sławy. artystę filmowego IWANA MOZŻUCHINA w towarzystwie przepięknej ZOFII BATYUK) 
(Miss Polonii) oraz ulubienicy całej Polski JADWIGI SMOSARSKIEJ. Nad program: HAWAJSKIE MELODJE wyk, przez Chór Murzynó 
Początek o godz. 4-ej po poł. w sob. niedz, i święta o g: 12-ej. Ceny miejsc na 1 seans od 1 zł, 3 


= 


Ceny zniżone! 


nt A. JAR=2 fne 


Nr. 131. EEEE 12V, 
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Wysnó, kfóra zniknęła w morzu 


EXIRESS | 
„Narzeczony mojei żony” | 


Kiezwyśfkły proces rozwodowy | 


| 
|0"EEEPPOREROEEEEERE ZORY Z WWR S E SUr. 5 | 
| 


Jedyny w swoim rodzaju proces Toz 


kochała się w nim na zabój i oświad- 


ams$sielskko-meapolitańskciej 


Morze jest nigdy niespoczywającym 
artystą, ciągle poprawia kontury nakre- 
ślonych przez siebie lądów, a często zda 
rzą się, że stwarza nowe wyspy i nieza- 
dowolone z siebie, zaciera je na obrazie 

" świata, 

Niedawno zdarzyło się, że w pobliżu 
angielskiej grupy wysp Bahama, w Ind- 
jach Zachodnich, t, j w archipelagu 
wysp, położonych nad atlantyckiem wy 
brzeżem Południowej Ameryki, wynu- 
rzyła się z morza nagle nowa wyspa, Na 
aa Anglja zatknęła na niej swoją 

agę. 

Inaczej stało się przed 99 laty, kiedy 
o mało nie przyszło do wojny z takiego 
samego powodu pomiędzy Anglją a ist- 
niejącem jeszcze wówczas włoskiem 
królestwem Neapolu, 

Mianowicie w lipcu 1831 roku, tuż 
u wybrzeży Sycylji, powstała nowa wy- 
spa, posiadająca własne góry i doliny, a 
nadto, jak się zdawało, przyszłe boga- 
ctwo lecznicze, pod postacią źródeł go- 
Wo oady 

rótce po powstaniu wyspy, prze- 
jeżdżał tamtędy na swoim okreci pe 


strony powróciły spokojnie do domu, 
PETEEI ZEE GINZCZ ZE AE 


naruszenie terytorjum  agielskiego, wy- 
stosowano szereg groźnych not do kró- 
lestwa Neapolu z żądaniem oddania wła 
sności angielskiej, 

Zniecierpliwiona wreszcie  Anślja 
wysłała okręt wojenny z rozkazem wy- 
sadzenia na wyspę oddziału wojsk i 
ewentualnego ostrzeliwania z armat nie 
przyjaciela, 

Z takim samym rozkazem wypłynął 
ku wyspie okręt neapolitański, ale kie- 
dy znalazły się na miejscu, które miało 
być terenem krwawego starcia, przeko- 
nano się, że wyspa zniknęła w morzu, 
wobec czego, gotowe do walki, obie 


. 


pocznie się wkrótce przed jednym z Są- czyła małżonkowi, że wnosi podanie 0 
dów paryskich. Poszkodówanym — rozwód. Bankier, zdziwiony nieco 'na- 
przynajmniej formalnie — jest pewien,|głym romansem żony, po pewnym na- 
znany w kołach towarzyskich, bankier.|myśle doszedł do wniosku, że i on na 
Przedmiotem skargi jest niedotrzyma- rozwodzie z żoną zyska. I oto trójkąt 
nie obietnicy małżeństwa, pozwanym małżeński, w najlepszej ze sobą żyjący 
zaś jest... narzeczony żony skarżącego. zgodzie, ukazywał się często w różnych 
Niezwykła ta sprawa miała przebieg lakalach publicznych, gdzie bankier pre 
następujący: Małżeństwo bankiera by- zentował znajomym „narzeczonego 
ło naogół dość szczęśliwe, przez dwa- swej żony“. Idylla trwała jednak krót- 
dzieścia parę lat małżonkowie żyli w|K0: Narzeczonemu widać sprzykrzyła 
przykładnej zgodzie. się wkrótce rola i — łc SE afekty 
Dopiero ubiegłego lata, gdy małżon- sły stronę. Wówczas bankier zapa- 

kowie bawili nad morzem, bankierowa|*% 57ZEEm" | 
poznała pewnego młodzieńca, który| — Jak op śmie nie chcieć ciebie! Ja 

wywarł na nią tak silne wrażenie, że za | u pokażę! Drogo mi za to zapłaci! 
Bankierowa wróciła do bankiera, 


gdyż rozwód nie został jeszcze przepro- 
wadzony, a bankier wytoczył swemu 


Wojna o... miss Europe 


Wunwcęy cutanEcunfaz wayrols ScqGHUR 
gpaunkuysicie$©» 


niedoszłemu następcy proces z żąda- 
niem odszkodowania w kwocie 250 ty- 
sięcy franków za niedotrzymanie obiet- 
nicy małżeństwa. 


— Jeżeli za piękność europejską moż 
na uważać kogoś obdarzonego wielkie- 
mi ustami, mętnym wzrokiem.. kośŚcistą 


wien angielski kapitan, który wylądował | budowa, wielką głową, cienkiemi kończy 


na wyspie i na najwyższym jej punkcie 
zatknął sztandar angielski, obejmując ją 
w ten sposób w posiadanie dla Anglii. 
Zaledwo jednakże odpłynął, kiedy 
zjawił się okręt neapolitański, a komen- 
dant jego, oburzony zaborczością angiel 
ską i wychodząc z założenia, że wyspa 
jest córeczką włoskiej Sycylji, zerwał 
sztandar angielski, a na jego miejsce wy 
wiesił flagę neapolitańską. Król Neapolu 
bardzo się ucieszył czynem włoskiego 
kapitana i nadał mu stopień admirała, 
Inaczej jednak zapatrywano się na to 
w Anglii, uznano to za zamach stanu, za 
0%404%20%600090290 4 


nami i skórą pomarszczoną, to jury pa- 
ryskie miało rację, ogłaszając Alicję Di- 
plorakos za „Miss Europe“! 

Tak pisze w dzienniku „Dżumhurjet“ 
jego redaktor Junas Nadi, deputowany i 
przyjaciel osobisty prezydenta Turcji Mu 
stafy Kemala. 

— Czy kto mógł powiedzieć — ciąg- 
nie dalej, — że ta młoda osoba iest pra- 
prawnuczką Afrodyty? Chyba w takim 
stopniu, w jakim generał Trietopis jest po 
tomkiem Achillesa“. 

Wynurzenia te — to echa powszech 
nego niezadowolenia, panującego w Tur 
cji od chwili dokonanych w Parvżu wy- 
borów Miss Europy. Jak wiadomo o god 
ność tę ubiegała się również Miss Tur- 


W walce ze światem zbrodni 


Napisał na specjalne zamówienie „Expressu“ 
b. aspirant policji śledczej D. W. BACHRACH 


Mrugnąłem znacząco do mojego ko- 
legi, poczem rzekłem, zwracając się do 
kasjerki: 4 

— Nie chcemy, proszę pani, robić z 
tej sprawy żadnego dochodzenia urzędo 
wego i dlatego prosiłbym panią o kilka 
informacyj.. Jakże więc było z temi 
dwudziestoma złotemi?... ? 

— Szef posłał Staśka do jednego ze 
swoich odbiorców z poleceniem zainka- 
sowania 20 marek... Chłopiec wrócił po 
dwu godzinach i powiedział, że pienię- 
dzy nie otrzymał i że ma się zgłosić po 
nie po dwuch dniach... Nie podejrzewa- 
liśmy go o nic, bo dotychczas Stasiek za 
chowywał się nienagannie., Dopiero 
wczoraj szef skomunikował się przypad 
kowo z owym klijentem, od którego się 
Jowiedział, że Stasiek zainkasował pie- 
niądze... Chłopak, przyciśnięty do muru, 
przyznał się do zdefraudowania pienię- 
dzy, ale z płaczem zapewnił, iż uczynił 
'o po raz pierwszy w życiu i ostatni... 
Szef, który jest człowiekiem bardzo 
szlachetnym, pokrzyczał trochę, pogro- 
zit w razie powtórzenia się podobnego 
wypadku wydaleniem i — na tem ko- 
niec... Dziś Stasiek przyniósł owe dwa- 
dzieścia marek... 

— Dzisiaj? — zapytałem, marszcząc 
brwi. 

— Tak, dzisiaj... Wobec tego uważa- 
my sprawę za zupełnie zlikwidowaną... 


Nie wiem dlaczego przypomniała mi | 


- się w owej chwili potłuczona skarbon- 
ką gliniana i cztery trupy w małem mie- 
szkanku przy ulicy Czerwonego Krzy- 


ża. 

Czyżby Stasiek? Nie, to jest przecież 
niemożliwe, aby czternastoletni chłopak 
zdobył się na taki potworny czyn i wy- 


80) 
mordował dla zdobycia dwudziestu zło- 
tych swoją najbliższą rodzinę. 

Po kilku minutach Stasiek wrócił z 
miasta. Był to szczupły chłopak o ja- 
snych lnianych włosach i niebieskich 
oczach. Spojrzałem na, jego drobną figu- 
rę, na wątłe, nierozwinięte ramiona i 
pomyślałem: 35 

— Jdjotyczne podejrzenia... Czyż ten 
mały chłopczyk miałby tyle siły, by za- 
mordować siekierą matkę, dwie siostry 
i braciszka? Siły fizycznej i moralnej? 

Zrobiło mi się go szczerze żal za mi- 
mowolną krzywdę, jaką mu wyrządzi- 
łem niesłusznem podejrzeniem. Biedny, 
mały chłopczyk, który zapewne nie wie 
jeszcze, że stracił przed kilku godzinami 
całą niemal rodzinę... Nie wie, bo w 
przeciwnym wypadku nie potrafiłby się 
uśmiechać tak beztrosko, dziecinnie... 

— Chodź, Stasiu, z nami... — zwróci- 
tem się łagodnie do chłopca. — Za godzi 
nę wrócisz z powrotem do pracy... 

Zapytał kasjerki, czy może iść, po- 
czem włożył czapkę i wyszedł z nami 
na ulicę. 

Po drodze przygotowałem go do stra 
szliwej wiadomości, która miała spaść 
na niego, jak grom z jasnego nieba. Po- 
wiedziałem mu, że matka i rodzeństwo 
zatruli się czadem i życiu ich grozi nie- 
bezpieczeństwo. Niebardzo przejął się 
tem, co usłyszał. Przytaknął tylko na 
chwilę i pokręcił głową. 

— Zatruli się czadem? — wvszeptał. 
Zatruli się?.. 

W urzędzie śledczym przystąpiłem 
do badania chłopca. O którei wyszedł z 
domu? Czy nie zauważył nic podejrzane 
go? Odpowiadał na wszystkie pvtania z 
całą gotowością, ale zaciął sie nieoczeki- 


ster tureckich. Zaznaczyć należy, że prze | '999900000000000000000000000000: 


grana nie byłaby dla nich taka klęską, 5 

gdyby nie to że palmę pierwszeństwa S$elicja rumuńska 

przyznano właśnie Greczynce. na tropie sprawców napa- 

WZ liczono napewno na łęk du na p. Devey'a 

stwo. Liczyła na nie i urocza przedstawi Bukareszt, 11 A 

cielka tego państwa, Mabedżel Hanum i| Śledztwo w sprawie głośnego Ryn 

Swe ją zawód. br błaha, nabi na samochód poselstwa polskiego w Bu- 
prawa ta napozór błaha, nabiera ZNA | kareszcie, prowadzone jest z niezwykłą 

czenia poważniejszego, jeśli sie zważy, energją. 

że od czasów wielkiej e. istnieje Aj Policja zdołała już podobno ustalić toż 

Turcji zdecydowany ruch antvgrecki.: „m0<ć kilku rabusiów, biorących udział 

asie sen 83 p ge BRW napadzie. Przywódcą bandy iest de- 

MENPE EEE Aa zerter, dwaj jego towarzysze zbiegli nie- 


Już sam ten fakt, iż w sprawie tej za- d REA sk i 
bierają głos najpoważniejsi publicyści tu | ©2W00. Z Więzienia i poszukiwani są 
przez policję. 


reccy, dowodzi, że przegrana miss Turcji ; 

na konkursie wszecheuropejskim stała Pozostali członkowie bandv rekrutu- 

się dla obywateli tureckich zagadnieniem | ią się z mieszkańców wsi Grivita. Wła- 

o znaczeniu, znacznie głębszem i poważ- | dze policyjne znajdują się już na tropie 

niejszem, niż można byłoby przypusz- |bandy i mają nadzieję aresztowania 

czać, ca E Wa wszystkich sprawców w ciągu najbliż- 
szych dni. 


wanie, gdy poruszyłem jego kradzież w|pan mówi, jest nie moja, ale mojego 
aptece. Ściągnął swe dzieciece brwi i za brata... 
|gryzł wargi. Widocznie pomyślał, że to —Atyś jej dzisiaj nie ruszał? 
w tej sprawie przyprowadziłem go do — Nie ruszam cudzych rzeczy... 
|urzędu. Chcąc rozwiać jego obawy ode- — No, dobrze... Odpowiedz mi jesz- 
zwałem się: cze tylko na jedno pytanie: gdzieś odło- 
| — Nie bój się, kawalerze. bo ta spra- | żył po tem wszystkiem siekierę? 
wa jest zupełnie załatwiona... Skoro — Zaniosłem ją do kuchni... 
zwróciłeś pieniądze i przyrzekłeś popra Znów się zaczerwienił i zagryzł war- 
wę, policja nic ci nie zrobi... Powiedz mi | gł ' 
tylko skąd wziąłeś dzisiaj te dwadzie- 
ścia marek, by je zwrócić szefowi?. 

— Miałem swoje... — odparł chłopiec 
po chwili namysłu. 

— Swoje? A skąd? Przecie te pienią- 
dze, które zainkasowałeś przed trzema 
ks wydałeś co do grosza... 


_ — Więc jednak miałeś siekierę w rę- 
ku... A coś ty z nią robił? 

— Ja.. ja... wbijałem zwóżdź do 
ściany... 

— Z samego rana? Poco? 

Przechodziłem podczas tego badania 
katusze nie mniejsze, niż ten mały, chu- 
derlawy chłopiec, który wił sie poprostu 
w ogniu krzyżowych pytań. Jeszcze 
chwila, a przyzna się do wszvstkiego. 
Oto blade usteczka drżą nerwowo, oto 
oczy zapełniają się łzami. Podchodzi do 
krzesła i osuwa się na nie bezładnie. 

_ — Czy wiesz, chłopcze, że twoja ma- 
tka, dwie siostry i brat zostali zamordo- 
wani dzisiaj rano? — rzuciłem pytanie. 

— Wiem, proszę pana,.—odparł z de- 
terminacją. 

— Czy wiesz może również. kto to 
zrobił? 

— To zrobił napewno olciec... Za- 
wsze kłócili się z matką i mówił, że 
wszystkich zamorduje.. — Mówiąc to, 
chłopiec spojrzał niespokoinie na mnie. 
W oczach jego błysnęła iskierka nadziei, 
że uwierzę jego słowom. 

— Kłamiesz... — odrzekłem twardo, 
wstrząśnięty do głębi cynizmem niele- 
triego mordercy, który z takim spokojem 
śniadanie... oskarżał ojca o popełnienie straszliwego 

— To sam nawet rąbałeś drzewo? czynu. — Toś ty zabił matke i rodzeń- 

— Ojciec zawsze rąbie drzewo zanim | Stwo... Ty... Wiem o tem doskonale... 
idzie do fabryki, a ja podpaliłem tylko Nerwy odmówiły mu posłuszeństwa. 
ogień w kuchni... Stasiek wybuchnął spazmatycznem pła- 

zł W takim razie, poco brałeś dzisiaj | czem i przyznał. się do zamordowania 
siekierę? czterech najbliższych osób. Płakał: bar- 

Chłopiec drgnął i oblał sie gwałto- | dzo krótko, poczem otarł rekawem łzy i 
wnym rumieńcem. „| odezwał się równym głosem. RE 
sobie kacpążni) Nie wiem_nic o żadnej Ah Pójdę teraz do wiezienia; prawda? 

— Ao skarbonce też nic nie wiesz? Ga ać siad ao ei UUAN 
- — Też nie.. Ta skarbonka. o któreji _, - " D. e. n) 


— Tamte wydałem, ale te miałem..— 
powtórzył z uporem. | 

— A dlaczego nie chcesz powiedzieć, 
skąd wziąłeś dzisiaj dwadzieścia ma- 
rek? 

— Bo nie chcę... — odpowiedział i 
wbił oczy w ziemię. 

Niejasne podejrzenia, które odrzuci- 
łem przed godziną jako nieistotne, poczę 
ły mnie dręczyć ponownie. To byłoby 
straszne... Po raz pierwszy od czasu mo- 
jej praktyki policyjnej gorąco pragnąłem, 
by moje przypuszczenia okozałv się nie- 
słuszne. Bałem się tej potwornei prawdy, 
którą wyczułem intuicyjnie. 

— O której wyszedłeś dzisiai z mie- 
szkania? — zwróciłem się do Staśka po 
dłuższej pauzie. 

Odparł niecierpliwie: 

— Powiedziałem już panu. że o ósmej. 

— A kto ci zrobił śniadanie? Matka? 

— Nie... Biorę sobie codziennie sam 
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DŹWIĘKOWY TEATR ŚWIETLNY 


„CA ASIN SINO” _ 


~ Zs I DNI [DNI NASTĘPNYCH. _____ 


iwan MSZANA 


w swej pierwszej wspaniałej kreacji dźwiękowej jako 


Sensacyjny dzień 
wW cyuricu 


Na ringu cyrku sportowego rozegra 
się dziś najciekawsza walka turnieju. 
W spotkaniu decydującem zmierzą się 
wszechświatowy mistrz Jago z nad 
ludzko silnym Pooschoifem. 

Jaki będzie rezultat tej walki? 

Czyje łopatki dotkną dywanu? 

Ten, kto oglądał pierwsze spotką- 
nie tej pary, zdaje sobie dokładnie spra- | MIR 
wę, iż naprzód nic tu przewidzieć nie | BAB 
można. 

Jaago posiada siłę nadludzka i wielo- 
letnią rutynę, 

Pooschoif może pod względem siły 
dorównuje swojemu gioźnerii przeciw- 
nikowi, ale bezwątpienia jest ruchliwszy 
mimo nadwagi. 

Kto więc stawia na Jaago, a kto na 
Pooschoffa? 

Szanse są conajmniej równe... 

Kasa cyrku od rana oblężona. 

Wczorajszego wieczoru, podczas pre | BBR 
zentacji, tłumy widzów zapełniających 
cyrk aż do ostatniego miejsca, powitali 
niemilknącemi oklaskami, mistrza Polski i 
sympatycznego Sztekkęra, który ukazał 
się po dwudniowej nieobecności z powo- 
du lekkiego przeziębienia. Sztekker zwró 
cił się do sędziów, komunikując, iż czuje 


się o tyle silnym, że może walczyć. Rów | Piękny koncert walki dał fenomenal- |tt Y II N DR. Jan PORADNIA 


biaha PAT 


Oraz 


LIL DAGOVER i BETTY AMAN 


w monumentalnym filmie w/g arcydzieła Lwa Tołstoja 
p. È „Fładźi-Murat*. 
Udział biorą: 


Słynny chór kozaków dońskich. 
dwszodń said balet carski SZNONIEY OJ. 


Bilety ulgowe ważne! 


Początek o godz, 4.30 po poł. 


nocześnie złoży dziś zaświadczenie le- ny „człowiek—guma* Kley w spotkaniu 
karskie, stwierdzające niemożność z po- | z nadludzko silnym wielokrotnym mi- Dobrowolski wenerologiczna 
wodu gorączki stoczenia walki w dniu | strzem świata Jaago. Podczas całej wal- ul. CEGIELNIANA 29 LeXarzy-specjalistów 


9 b. m. z Myrną. By Myrna nie sadził, że |ki widownia formalnie trzęsła się od 


aeai prin tg r d Ka L 
go się boi, prosił Sztekker o jak najszyb- |braw, w ten sposób publiczność wyraża- ||] Gabinet wenerologiczny aenta CORRS awaaz 


i i i n y A do 9 wieczór, 
sze wyznaczenie mu spotkania z Myrną. |łą swoje uznanie świetnemu ząpaśniko- D-ra S. KANTORA [nie od 8—9, 1—2| Czynna od 8 rano 
3 n $ = e. > i = m SEK | ie lekarz-kobiefa 
Wszystko to publiczność przyjęła no-|wi „dziwolągowi* za jego Świetne |] dla leczenia chorób skórnych lad Te Mses OA E T ata cd Dei PP 


wą salwą oklasków. tricki. wenerycznych i mocznpłciowvch, tel. 18-04. Leczenie chorób : 
Na wstępie odbył się mecz bokserski:| Pierwsze starcie, przy niezwykłem | = Le M | |WOnEFYCZNYCH, moczoplelowyeh 


Kraus contra Motyka. Galeria obu prze- | zainteresowaniu, po 20 min. rezultatu nie Dr. Wołkowyski |skórmych |. ię 
ciwników zachęcała do boksówki. Lepiej daje. : SZĘZYT ELEGANCJI Cegielniana 25 śe Por l giari sy pad 
ocy ke każ hę pdati wal Pooschofi po wyrozumiałei walce w ||; ekonomii osiągniesz  farbujac swei Spe oklista CEE: Gabinet jaisdojsctal 

> -ej TU 4 : i, osme 
Sowy dł A POEA ERO in e ET r Paraja skórnych i wenerycz , Oddzielna poczekalni a dla kobiet, 


powym knock-outem zwyciężył Kraus. _ 


j i Ika decydu- ô kó. A nyeh Elektroterapja 
l olbrzyma Dziś poza atrakcjami wa A ni obuwia I wyrobów s L iol u 
cza szwy na, Oi, jacą Jaago — Pooschofi, walcza Grikis |Hrzanych  - nesenie enpa Porada 3 złote 


przyjmuje od godz, 


skończyła się w 22 min. kapitulacją Or- | — Kley, decydującą Le Fawre — Debie |f, „ Piotrkowska 106 telL184-50 Me aae oo wiesz IPOSZUKUJĘ natychmiast pieumebiową 


towa, który będąc 5 min. w dławiącym |i decydująca eliminacyjna Sztekker —|Mzjc„nia obuwia skórą i gumą in- Hjwniedz.i święta 9-1jnego pokoju. Oferty sub „Pokój R, W 
nelsonie Grikisa wyczerpany i obezwła- | Fehringer. dyjską na miejscu Pateh od 5 m |» administracji janani alin 30.5 
ie —— 


anony poddał się. 
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MIKOŁAJ RYMSKI ppp romat 
CNOTLIWE DZIEWCZĘTA 


T Remceż Lawrermý osnuty na tle słynnej francuskiej operetki p. t. 
TRZY NAGIE DZIEWCZĘTA 


Nadprogram FARSA 


e CORS "TE | 
HARRY CARREY 


detektyw w filmie najnowszej produkcji p 


BOHATGRSKI PATROL | 


Sensacyjny dramat na tle walk najgroźniejszych opryszków S 
Dzikiego Zachodu Nad program Farsa § 


Ceny miejsc: Ii- 50 gr, gr. H 75-gr. 1-1 zł. i 


HINO- TE ATR Kipiący szampańskim humorem i niespotykaną wesołością filmu p, t — Następny program — 


BOLEJ Księżniczka Jazzbandu: a HRABIA 5 


fiego Listopada 16: sh głównych para zabawrychwejoków ANNI Ondra, Zygfryd Arno i Monte Christo 


Dziś “premjera Dziś à = Orkiestra Symfoniczna pod kierunkiem A. BAJGELMANA == 2 serje razem. 
e rae a a e a ieo a Oe ee EE) N a E 


O OOTOTATARANAWADAPEDOPOPODOROPUJA | Dr. m Dr. med. Doktór Dr. med. RC ROW EDYI LECZNICA 
F Komunikacja autobusowa MEWIALSKI LAQINOWSKI IS dennark Dzielna 9. FIAT LEKARZY SPECJALISTÓW 
Łódź — Piotrków specjalista cho Specjalista chorób |] dobrym stanie B| "PRZY GÓRNYM RYNKU 
l 


rób skó ch | specjalista chorób 
Autobusy na powyższej linji odchó: wenerycznych |kórnych, wenerycz| Choroby skórne í | skórnych, wenerycz Š do sprzedania. | piotrzowskKa 294, tel. 122-89 


e re „|nych i moczopłcio- $ Oferty sub. LK, 
dzą do Piotrkowa o każdej pełnej godzi- i moczopłciowych |nych i ER venjan nas Mara |E 


- L Andrzeja 5 Przyj "I 81013-8 
nie począwszy od 8 rano do 20 w wie z Piotrkowska70 15 |Przyim zynna od 10-ej rano do 7-ej wiecz. 
„ye tacji autobusowej przy ulicy Tel 159-40 (róg Traugutta) MONTAT PO Leczenie lampą Dr. med. |w niedziele i święta do 2-ej po poł. 
czór ze sta Przyjmuje od 8—11| CÓŚ tel, kwarcowa, Oddziel- W. 
Rzgowskiej 85, dojazd tramwajami 11 i 4 oł 6-20. é tel. 181 EG zyj, POWRÓCIŁ. |o “Poczekalnia dla Kde AE ALI Kora, 
a] ZAŚ 1 godz. 30 minut. Cena w niedziele i swięta. 7 Yimuié 0 od 1 i doty 1 jA Bihergal elektryzacja, i 


(przy przystanku tramw. pabjanickich) 


Po 10,30 rano, o Roentgen, szczepienia, 
RR” 4 2.30 pp., od 6 Eideadh go ima kato. krwi, piwoct 
ielna pocze- W kre y nE a onius wydzielin peracie, o 
tOGAGZGZCAGAGACZCZOAKAKAZGAKAKZGAGAA kalnia dla pań parę Ao) Bawara Lekarz - dentysta oielefon 63-22. Wizyty ma miasto. Porada rina 
Znów posiadamy na składzie kil- Motoc kli 10—1-ei. Oddzielna R ei cher horoby skórne Porada dentystyczna oraz wenerolo- 
ka pierwszorzędnych używanych y poczekalnia dla pań RRIAT MNR jį- pineon elek- } giczna dla chorób skaraych i wene- 
A., D.K.W. i wiele innych. Ceny bardzo przystępne [Choroby skórne t we also ję =: „lą aala 
B.S.A+4 Dr. med. peryczne. Leczenie ea jmuje od 8—10 3 zdeie, 


26 diatermi Elektrote 5—8 wiec me B A SŁ 
„SA-MO-WAR' ^, 2|STUPEL iermig, Elektrote EUSKAUNÓW 3 Sisi La PER 
100000000000008000000000000 SoIP TTI S, eie HELLER mowa 28:048-10 Piotrkowska5i| m s pae Doktór: 


e PRA 
d nowowybudowany ryczne I moczo-=| i weneryczne jw niedz. od9-2 p tel. 121—23 i 
DOBE. poje Światło elektryczne, s LAUREATKI płciowe NAWROT 2 [Dla niezamożnych Godz. przyjęć 3—7 et 
r; w tym sklep Ba ORACY się dl SZKOLNA 12 tel. 179-89 ceny lecznic. 


rzeźnika lub t. p. dla nabywcy wolte:| moskiewskiego tel. 118-28. |przyjm, do 10 rano choroby weneryczne, skórne 1 wło 
Informacje na _ miejscu R fazy sna konserwatorjum |przyjmuje od godz i og pi „|%, POKOJE z kuchnią do wynajęcia Ce ANDRZEJA 2, TEL. 132-48, śle 
Lesna 8 przy Drewnows 10 udziela 6—9 wiecz. Gapa a ppm gielniana 6. Wiadomość u gospodarza. frontowy Wi Leczenie lampa kwarcowa analizy 
tala, umeme Leczenie światłem : A mebicwany, telefon | krwi į wydziedja. Prz. 

SPRDAR IA EEIT Hao bory dB. A oroldan Ampa e A DWA glace na I-et. kolonji sparbowa Sr Bol fx taż p z 6—8 ÉRE A 
nej wW ? kwarcowa). Elektro- z fundamntem pod dom do sprzeda- ęta o 12. Od 

budynki alre A ORO Omo Gda WORA TA terapia. nia, Wiadomość: Kopernika 59 Łe- m 5 kalnia dla pań, dzielna poczę. 
3, morat zioni, Wiadomo ' . BESERCH TE EA zi wieki, il Od 1—2 w Lecznicy (Piotrkowska 62) 
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Dwa emocjonujące mecze: Hakoah-k.K.S. 1:0 (1:0), b.T.S.G.-Turyści 3:1 (1:0). 


Wczorajsze mecze piłkarskie w Ło-|grała jakby z łaski, bez planu, ot tak 


dzi, dochód z których został przeznaczo- 
ny na zasilenie kasy najwyższej magi- 
stratury piłkarskiej, jakkolwiek miały 
jak zwykle charakter odrabiania pań- 
szczyzny, to jednak były wyjątkowo cie 
kawsze niż zazwyczaj. 

Na atrakcyjność wczorajszych me- 
czy składa się nietyle gra czterech ze- 
społów, wiele przebieg gier i osiągnięte 
wyniki. W obu wypadkach, wyniki me- 
czów nie odzwierciedliły przebiegu za- 


sobie, byle dalej, Jest to bardzo smutny 
objaw. Przyznajmy szczerze, ŁKS nie 
jest dziś w formie. Wczorajszy mecz 
mógł być doskonałym treningiem przed 
serją meczów ligowych, jaka czeka dru- 
żynę ŁKS-u. Tymczasem całość zapre- 
zentowała się beznadziejnie słabo. 

Sędzia p. Fiedler — słaby. | 

Drugi mecz odbył się między druży- 
nami: ŁYSG—Turyści. 

Drużyny wystąpiły w następujących 


wodów. Tym razem Hakoah odnosi | składach: 


małe zwycięstwo nad ligowym zespo- 
łem ŁKS-u, podczas gdy winna być róż- 
nica czterech, pięciu bramek, ŁTSG wy- 


walcza zwycięstwo nad pechowo gra- | B 


jącą drużyną Turystów, która miała 
znacznie więcej z gry. 

Oba mecze wczorajsze były bardzo 
interesujące, jedynie ze wzgłędu na ma- 
sę momentów podbramkowych. które 
trzymały widownię w ciągłem napięciu. 
Kilkakrotrie zdawało się, że piłka odbi- 
ła się o słupek, poprzeczkę, czy też prze- 
szła o kilka centymetrów obok lub za wy 


soko, Momentów takich było dużo,|. 


zwłaszcza fia mecz ŁKS—Hakoah, 
„Jako pierwsze odbyło się spotkanie 
ŁKS—Hakoaht. 

Przed sędzią p. Fiedlerem stanęły o- 
bie drużyny w następujących składach: 

ŁKS.: Jakubiec,  Wentel. Gałecki, 
Pegza, Kędzierzawski, Jasiński. Durka, 
Sowiak, Tadeusiewicz, Król, Śledź. 

Hakoah: Lipski, Balsam, Zaklikowski, 
Kuczyński, Flaiszer, Siwek, Prajs „Se- 
gal, Zysman, Presser i Szarkowiak. 

Pierwsza połowa tego meczu, prze- 
szła pod znakiem przewagi czerwonych, 
sporadyczne jednak wypady Fiakoahu 
są bardzo groźne. W tej fazie gry, nie- 
biescy mają przynajmniej trzy „murowa- 
ne“ pozycje do zdobycia bramki. druży- 
nę prześladuje jednak pech, strzelcy nie 
mogą trafić do pustej siatki, bądź też tra- 
fiają w słupek lub poprzeczkę. Pod ko- 
niec pierwszej połowy, Hakoah inicju- 
je serję wypadów z których iedna uwień 
czona została powodzeniem. W ostatniej 
minucie pierwszej części gry, Presser 
wykorzystuje piękne dośrodkowania 
Szarkowiaka i zdobywa jedyny punkt, 

W drugiej części meczu, karta odwra 
'ca się. Hakoah jest teraz ciągle w prze- 
wadze i raz za razem zagraża bramce 
przeciwnika, gdzie jednak funkcie goal- 
kaepera spełnia zwinny i przytomny Ja- 
kubiec, która ratuje drużynę od dużej 
klęski. Czterem groźnym wypadom dru- 
żyny niebieskiej pod koniec meczu, prze 
ciwstawił Ł.K.S. jeden wypad, pięknie 
wyjaśniony przez Lipskiego. Krzywdzą- 
cy drużynę Hakoah wynik 1:0 pozostaje 
już do kofica meczu. 

Zwycięsca włożył w grę wiele ambi- 
cji, walczył o każdą piłkę, iakby to był 
mecz mistrzowski, to też na zwvcięstwo | 
w pełni zasłużył. Zrazu niebiescy grali 
- defensywnie, a gdy zmiarkowali niewiel 
ką chęć do gry u przeciwnika, walczyli 
już o zwycięstwo i pokazali swói lwi pa- 
zur. W tym składzie Hakoah winien za- 
jąć czołowe miejsce w tabeli mistrzo- 
stwa Łodzi. Gra jego wprawdzie daleką 
jest jeszcze od doskonałości. mało sty- 
lowa.i rafinowana, ambicją jednak moż- 
na wiele nadrobić. Na plan pierwszy wy 
bijają się w Hakoahu tyły. Lipski jest 
znów pełnowartościowym bramkarzem, 
przytomnym i odważnym. Balsam po- 
woli osiąga formę, Zaklikowski iest przy 
tomny ale jeszczę nie w formie. Pomoc 
była wczoraj najlepszą częścią drużyny. 


Zaszachowała ona zupełnie atak przeciw | 


nika. W napadzię Fakoahu bardzo do- 
brze spisała się para Presser—Szarko- 
wiak, podczas gdy reszta, zbyt długo 
„iześrzymuje piłkę. 

W ŁKS-ie widzieliśmy jednego. tylko 
gracza. Był nim Jakubiec w bramce, któ 
ry wywiązał się z powierzonezo sobie 
zadania doskonale. Reszta zawodników : 


4 remis, i 11 przegranych, 


ŁTSG: Triebel, Mikołajczyk, Wild- 
ner, Triebe, Pogodziński, Winsche, Mil- 
de, Francman, Herbstreich, Królikiewicz, 

ergman. . 
Turyści: Michalski, Niewiadomski, 
Frankus, Kowalski, Wieliszek, Szulc, Mi- 
chalski Il, Chojnacki, Karaś, Hahn i Sto- 

larski, 3 
Z przebiegu meczu warto zanotować 


bramkę. Wyrównanie następuje w 16 
min. po przerwie z pięknie strzelonego 
przez Stolarskiego rzutu wolnego. W 36 
min. następuje przebój ataku biało- 
czarnych i Milde wykorzystując błąd o- 
brony i wybieg bramkarza przechyłlając 
szalę zwycięstwa na korzyść lifowców, 
a w ostatniej minucie gry Herbstreich z 
dy A ustanawia końcowy wynik 

ia. ; 

W drużynie zwycięskiej wspaniałą 
klasę pokazał Herbstreich, który znajdu- 
je się obecnie w doskonałej formie, przy- 
czem, strzałowo jest on wyśmienicie u- 
sposobiony. Miał on wczoraj wspaniały 
dzień. Obok niego na specialne wyróż- 
nienie zasługuje Triebel w bramce. Tu- 
ryści mieli swe dobre punkty w braciach 
Michalskich, Wieliszku i Frankusie. Nai- 
słabszymi w drużynie byli: Hahn i Szulc 
do przerwy. Niezawodność Hahna była 
przyczyną dła której nie zdobyli ani 


jedynie momenty, w których padły bram, więcej bramek. 


ki. Już w 8 min. Herbstreich z podania 
Mildego zbywa nieuchronnie vierwszą 


Piłka nożna 


Meczem kierował p. Otto. 
| Publiczności — dwa tysiące. 
[ac | 


na prowincji. 


Wczorajsze mecze w Pabjamicach, 
Tomaszowie i Zgierzu. 

(Pabjanickj koresp. „Expressu" telefonuje): | Przedmecz Victoria — Orlę został przer 

Derby piłkarskie Pabjanic wywołały| wany przy stanie 3:2 dla Victorji, która 


duże zainteresowanie. Burza wystąpka 
w znacznie odmłodzonym składzie z 


braćmi Raucherami w linji ataku, nato-| g 


miast PTC. zmobilizowało ua mecz ten 
Kalinowskiego do ataku i Doradę na 
ODTÓBro SU 1: pa * tą 

Do przerwy zaczna przewaga P. T. 
C., które zdobywa dwie bramki w 17-€j 
i23 min. Ostatnie 15 min. pierwszej po 


łowy należą do Burzy, która zdobywa: 


dwie bramki w 39 min, i 41, i 

Po zmianie stron znaczna przewaga 
Burzy. PTO. ogranicza się do defenzy- 
wy mimo to udaje się Burzy w 20 min. 
uzyskać zwycięską bramkę przez Laue- 
ra. Ostateczny wynik 3:2 dla Burzy. 
Szterń — Makkabi 4:2, 


$ j 
(Tomaszowski koresp. „Expressu“ telefonuje): 


nie dopuściła do egzekwowania rzutu 
karnego, podyktowanego przez sędzie- 


0. 

W spotkaniu Lechia — Hakoah pier- 
wsza drużyna odniosła wspaniały suk- 
ces zwyciężając zespół żydowski w. sto- 
sunku 8:2. Lechja miała doskonały dzień 
grając Świetnie, zwłaszcza w linji ata- 
ku, w której najlepiej popisała się środ- 
kowa trójka. Sędziował doskonale p. 
Wardęszkiewicz. 


LJ 4 

(Zgierski koresp. „Expressu" telefonuje): 

Spotkanie na dochód PZPN-u W, K. 
S. — Sokół zakończyło się zasłużonym 
wynikiem remisowym, gdyż gra była 
równorzędna. WKS, wystąpił bez Płoń- 
skiego i Gerszmana, Sokół — z kilkoma 
rezerwowemi. Bramki uzyskali: Klim- 


W niedzielę 'odbyły się w Tomaszo- | czak dla WKS-u i Kapitczak dla Sokoła. 


wie dwa spotkania na dochód PZPN-u. 


Warszawa Chemnitz 


Dzień ©P.Z.P » 
ziem DP.ZPN-u w Lodzi. 


4:4 (2:1). 

(Telegram własny „Expressu”), l 
Do spotkania z reprezentacją Chem- 
nitzu wystąpiła drużyna warszawska W 
nieco zmienionym składzie z Domań- 
skimw bramce. Do przerwy ma repre- 
zentacja Warszawy znaczną przewagę 
i zdobywa dwie bramki przez Pazurka 
i Przeździeckiego. Gospodarze zdoby- 
wają punkt ze strzału prawego łączni- 
ka. Po zmianie stron nieznaczną prze- 
wagę posiada zespół niemiecki, który 
gra bardzo ambitnie. Na kilka minut 
przed końcem polacy prowadzili 4:3, 
lecz wskutek nieporozumienia obrony 
tracą bramkę, W drużynie stołecznej 
wyróżnili się Suchocki i Miączyński. 


Porażka polskich 


piłkarzy w Budapeszcie. 


Budapeszt, 11 maja. Dzisiejsze spot- 
kanie Polska — Węgry o puhar środko- 
wo-europejski zakończyło się zasłużoną 
porażką drużyny polskiej. Do rezerwy 
wynik brzmiał 1:0 dla Węgrów. Ogólny 
wynik meczu 3:1. Honorowy pukt dla 
polaków zdobył Kossek. Sędziował p. 
Fuchs. Po zawodach Polska — Węgry 
odbył się fecz o złoty puhar dla zawodo- 
wców między Węgrami i Włochami, któ 
ry zakończył się wynikiem 5:0 dla Wę- 
gier. Meczom przyglądało się 40 tysięcy 
widzów. j YW] 


Pierwszy dzień meczu 


Polska — Anglja w Torquay. — 
Anglja prowadzi 1:0; 


W miejscowości kąpielowej Torqmay 
w południowo-zachodniej Tnglii rozpo- 
czął się w sobotę czwarty z kolei mię- 
dzypaństwowy mecz tennisowy Pol- 
ska — Anglia z cyklu rozgrywek o Da- 
vis Cup. 

Do gry poiedyńczej panów wylosowa 
ni zostail: Tłoczyński — Lee i Maks 
Stolarow — Sharpe. 

Mecz z powodu ulewnego deszczu 
rozpoczął się ze znacznem opóźnieniem 
na rozimiękłym śliskim terenie. 

Pierwsze spotkanie dnia: Tłoczyń- 
ski — Lee zakończyło się pewnem zwy- 
cięstwem anglika 6:1, 6:4, 6,2. 

Drugie spotkanie wobec sbóźnionej 
pory odłożone zostało do poniedziałku. 


Polska reprezentacja w cyfrach. 
S$iłkarze polscy walczyli dotąd %0 razy. 


(C-S) Poniżej podajemy cyfry staty- 
styczne walk polskich reprezentacji pań- 
stwowych w rozmaitych działach sportu 

W piłce nożnej rozegrano dotychczas 
39 zawodów międzypaństwowvch wy- 
grywając 13, remisując 9, a przegrywa- 
jąc 17, stosunek bramek 73:83. Z Węgra- 
mi grano 7 razy (6 przegranych), st. br. 
6:20, z Szwecją grano razy (2 wygr. 
1 remis, st. br. 11:26, z z Finlandią 4 ra- 
zy (2 wygr. 1 remis, st, br. 13:8. z Esto- 
nnią 4 razy 3 wygr., 1 remis. st. br. 9:1, 
z Turcją 4 razy 3 wygr., 1 remis, st. br. 
12:4, z Czechosłowacją 5 razy 1 remis, 
4 przgrane, st. br. 6:10, z Rumunią 3 razy 
3 remis, st. br. 5:5, z Jugosławią 2 gry 
1 wygr.. 1 przegr., st. br. 4:3, z USA 2 
gry 1 remis, 1 prz. st. br. 5:6, z Austrią 1 
gra 1 wygr. st. br. 8:1. 

Bokserzy nasi walczyli 8 razy a mia- 
mowicie po dwa razy z Austria 10:6 i 
'8:8, z Niemcami 5:11 i 6:10, z Czecho- 
słowacią 12:4 i 8:8 i z Węgrami 5:11 i 
8:8, Nadto brali udział w dwóch olimpia- 
dach i na mistrzostwach Europy. . 

Reprezentacja hokeja lodowćęo roze- 
grała 27 meczów, w tem 12 wygranych, 


Austrią 6 meczów, (2 wygr. i 4 przegr., 
st. br. 12:21), z Francją 2 mecze (1 wygr., 


'Kobiecych i Olimpiiskich. 


1 remis, st. br. 3:4),z Włochami mecze 
(2 wygr., st. br. 8:2), z Belgją 2 mecze 


| 


Pływacy walczyli 1 raz z Belelą, 3 ra 
ży z Czechosłowacją, 1 raz z Austrią, 


(1 wygr. 1 remis, st. br. 5:3), z Hiszpanią „oraz na Olimpiadzie 2 razy na mistrzo- 
stwach Europy, 


1 mecz (1 wygr., st. br. 4:1). z Czechosło 
wacją 4 gry (1 wygr., 1 remis, 2 przegr. 
st. br. 5:6), z Szwecją 2 gry (1 remis, 1 
iprzegr., st. br. 3:8), z Niemcami 3 gry 
(1 wygr., 2 przgr, st. br. 8:6), z Węgrami 
1 mecz (1 wygr. st. br. 6:1), z Szwajca- 
ria 2 gry (2 wygr. st. br. 4:0), z Japo- 
nią 1 gra (1 wygr- st. br. 5:0), i z Kanadą 
1 gra (1 przegr. st. br. 0:10). Ogólny sto- 
sunek br. 63:61. 

Szermierze walczyli z Czechosłowa- 
cią 6 razy (2 wygr., 1 remis, 3 przęr.), z 
Rumunja 2 razy (1 przegr. 1 wygr.), z Ho 
landią 2 razy (1 wygr., 1 przegr.), z USA 
2 razy (1 przegr., I wygr.), z Anglią 1 raz 
(wygr.), z Belgią 1 raz (wygr.), z Niem- 
cami 1 raz (wygr.), z Włochami 1 raz 
(przegr.) i z Węgrami 1 raz (przegr.). 

Tenisiści walczyli 3 razy z Anglią (3 
przegr.), 2 razy z Rumunją (1 raz wygr., 
1 raz przegr.), 1 raz z Finlandią (wygr.), 
1 raz z Belgią (przegr.), 1 raz z Węgrami 
(przegr.) i 1 raz z Danią (przegr.). 


Wioślarze walczyli dwa razy na Olim 
piadzie, 4 razy na mistrzostwach Euro- 


py itrzy razy na mistrzostwach akade- 


mickich. 

Jeźdźcy brali udział w 2 Olimpjadach 
iw 31 międzynarodowych konkursach, 
podczas których zdobyto 7 puharów Na- 
rodów i 67 pierwszych nagród. Walczo- 
no we Francji, Włoszech, USA. Holandji, 
Węgrzech, Łotwie, Belgii, Anglii i Szwaj 
carji. 

Narciarze brali udział w 2 Olimpja- 
dach i 2 mistrzostwach Europy. W roku 
1929 zdobyto dwa tytuły mistrzów Ett- 
ropy, nadto w posiadaniu polskich nar- 
ciarzy były tytuły mistrzów Francji, Cze 
chosłowacji, Austrji i Rumunii. 

Z innych sportów kolarze brali kitka- 
krotnie udział w mistrzostwach światą i 
zawodach Olimpijskich, zapaśnicy % 
Olimpiadzie i mistrzostwach Europy, 
strzelcy w Olimpiadzie i mistrzostwach 


Lekkoatłeci walczyli z Austrią 3 razy į Świata, hokeiści ziemni rozegrali męczę 


przyczem z (2 przegr. — l wygr.) i z Czechosłowa- z Czechami i Węgrami, a hazenistkł 


cją 1 raz (wygr.), nadto na lerzyskach | mecz z Czechosłowacją. w 


I 


Dzieńziczka wielkiej 
forfuny 


uprowadzona z klasztoru 


Rzym, 12 maia. 

„ Wedle doniesienia z Neapolu, żan- 
darmerja w Avellino dokonała wczoraj 
aresztowania szeregu osób pod zarzu- 
tem „podstępnego uprowadzenia 17-let. 
Rosini di Muro, uczenicy szkoły klasz- 
tornej. 

Uczenicę tę uprowadzono, gdy wraz 
z towarzyszkami swemi pod kierownict 
wem zakonnic, odbywała zwyczajną po 
południową przechadzkę. 

Porwana jest podobno niezwykłą 
pięknością, a ponadto jedyną spadko- 
bierczynią znacznego majątku ziemskie 
go. Aresztowani odmawiają wszelkich 
wyjaśnień i dotąd nie zdołano też stwier 
dzić, dokąd wywieźli swoją ofiarę. 


Katastrofa 


na wyścigach samochodowych 


Londyn, 12 maja. 

Na rozpoczętych dziś na trakcie 
Brookland międzynarodowych zawo- 
dach samochodowych wydarzyła się 
wstrząsająca katastrofa. 

Podczas jednego z wyścigów starły 
się ze sobą dwa samochody, jadące z 
szybkością około 140 klm. na godzinę. 

Jeden z wozów rozbił barjerę i wpadł 
między widzów. 

W wypadku zginęli na miejscu me- 
chanik, jedna osoba z pośród publiczno- 
ści i prowadzący wóz płk. Rabagliati. 
Kilka osób z pośród publiczności odnio- 
sło ciężkie obrażenia, 


Proces o szpiegostwo 


w Rumunji 


Bukareszt, 21 maja. 

Toczący się w Bukareszcie proces 
przeciwko organizacji szpiegowskiej, 
działającej na korzyść Sowietów zakoń 
czył się dziś wyrokiem skazującym. 

Główny oskarżony Tibacu, były za- 
stępca szefa biura bezpieczeństwa, ska- 
zany został na 10 lat ciężkiego więzie- 
nia i 100 tysięcy lei grzywny. Jego żo- 
nę: skazano na 5 lat więzienia. 

Trzej kurjerzy sowieccy, którzy 
przewozili przez granicę materiały 
szpiegowskie, skazani zostali na 5 lat 
więzienia, każdy. 

Na rozprawie głównej wszyscy os- 
karżeni przyznali się do winy. 


Dawne kolonje 
niemieckie 
pod sztandarem angielskim 


Londyn, 12 maja. 

Z Windhuk, południowo-zachodnia | 
Afryka, donoszą, że parlament południo | 
wo-zachodniej Afryki uchwalił, iż urzę- | 
dową flagą angielskich obszarów man- 
datowych, które dawniej stanowiły ko- 
lonję niemieckie, będzie flaga wielko- 
brytyjska. Niemieccy członkowie par- 
larnentu wstrzymali się od głosowania. 


Dżuma w Moskwie. 


W Moskwie zanotowano ostatnio 4 
wypadki dżumy. 

Jak przypuszczają lekarze, straszną 
tę chorobę przywieźli delegaci Turkie- | 
stanu, którzy przybyli do Moskwy na 
zjazd: narodowości azjatyckich. 

Delegaci Turkiestanu zostali izolowa 
ni I odbędą miesięczną kwarantanne -w 
okolicach Moskwy. 


Prenumerata 


TE Odnoszenie da domów 40 groszy. 
RBódakcja t Administracja, Piotrkowska 49. 
Telefon “Administracji 1:22-14. — — 
S Redakcji: 1.27-24, 1.36-43, 1.360-44 nie ZW 
Zzkwydawnictwo „Republika“ sp. z ogr. odpow. Władysław Pola! 


„W Łodzi 2.90 miesięcznie.-—Zamicjscowe 3.50 zł 
miesięcznie —Zagranicą 
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EXPRESS 


i hjum, wiodąca poprze? 
W tych dniach otwarta została stała linja komunikacji powietrznej pomiedzy Medłolanem a Monac um, : 
Aipy. Powyżej: dwa widome symbole obu tych miast — ich n: bardziej reprezentacyjne gmachy: ratusz w Monach 


jum (z lewa) oraz katedra w Mediolanie (z prawa). 
z EC GRZE IŚ | TOKI WR OCE WOE EZ Z Z CZ ZWZ OWE DKA 


] 
GENERAŁ ANIDO, 
(b, minister spraw wewnętrznych w Hisz 
panji, aresztowany obecnie jako jeden 
z trzech generałów hiszpańskich. którzy 
Moment z ciekawego meczu bokserskiego STRIBLING (Stany Zjednocz.) contra| zamierzali dokonać zamachu stanu. 
SCHOENRAT (Niemcy), który odbył się w Londynie 8-go b. m. Już po drugiej | GHIUWANENENECINNZZWEWESKT A 
rundzie zwyciężył knock'outem amerykanin. 
O „isa toż W R A OW ETZ PTZ BEA 


O A DA) 


MARINKOWICZ 
minister spraw zewnętrznych Jugosławii 
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Włoska łódź podwodna „De Geneys“, która zdobyła rekord światowy, zanu- 
rzywszy się na 122 metry. 


| bliższej sesji Ligi narodów, 

>| ZWYCZAJNE: 12 gr. za wiersz milimetrowy (na stronie 10-szpalt.) 
5.60 zł. miesięcznie = głoszenia: W TEKŚCIE: 50 gr. za wierz milimetrowy, (na stronie 4-szpalt.) 
NEKROLOGI: do 150 wierszy po 20 gr. wyżej 40 gr. za wiersz mil, (na str. d-szy), Zaręcz b 
Godziny przyjęć redukcji 6— zażlub. po tekście 10 zł. Za miejsce zastrzeżone specjalna Jopiata. Zamiejscowe o ©) prac, zas 
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